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Pieski-dziecko- Pomoc Zimowa
Nieśmiało, bardzo powoli, z ociąganiem za­

czynamy Pomoc Zimową. Doprawdy nie umiemy 
jej rozwinąć i nadać jej rozmachu, który podzi­
wiamy w niemieckiej „Winterhilfe". Szkoda! 
Skutkiem tego bowiem zima w Polsce staje się 
klęską społeczną mas, zwłaszcza klęską rodziny 
robotniczej w mieście i w centrach przemysło­
wych.

Myślimy o dziecku!

DZIECIOM WSTĘP WZBRONIONY.

Panuje w tej dziedzinie uderzająca sprzecz­
ność... Z jednej strony chlubimy się wielkim 
przyrostem naturalnym ludności, a z drugiej —  
nie troszczymy się o ten przyrost i pozwalamy 
mu marnieć.

Miasto w ogóle jest nieprzyjacielem dziecka. 
Wbrew wszelkim pozorom... W  paryskiej „La 
Croix“ znajduję taki charakterystyczny obra 
zek z Paryża. , ś

Autor artykułu ogląda mieszkanie, które je 
go znajomi, przeniesieni do Paryża chcą wyna­
jąć. Mieszkanie składa się z 2 pokojów z kuchnią. 
Znajomi naszego autora mają troje dzieci.

—  Ależ to niemożliwe, —  woła stróż, który 
pokazuje mieszkanie. —  Tu nie wolno mieszkać 
dzieciom.

Jak nie wolno, to nie wolno!«. Trzeba szukać 
takiego domu, w którym dzieciom wolno miesz­
kać... Schodząc jednak po schodach, nasz autor 
słyszy, jak jakaś pani mówi do kogoś pieszczotli­
wym głosem:

—  Moje kochaniątko! rTyJko uważać, żeby 
się nie zaziębić.

Zdziwony spogląda nasz autor w tę stronę 
i widzi panią idącą z —  pieskiem.

—  Więc psy wolno trzymać w tej kamieni­
cy? n i

—  A leż—  odpowiada stróż — oczywiście! 
Dlaczegóżby nie?... Są na wszystkich piętrach.

U nas jest prawdopodobnie niewiele takich 
domów, w których wolno trzymać pieski, ale nie 
wolno mieszkać dzieciom. Zdarzają się jednak 
i u nas.

GOSPODARCZE PODSTAWY  RODZINY.

Autor z „La Croix“ oświadcza, że
„prawie wszystkie nowoczesne przemia­

ny życia społecznego zwracają się przeciw
rodzinie..."

Istotnie!... Żona, która pracuje na życie 
obok męża, —  mąż, którego płaca wystarcza 
zaledwie na zaspokojenie głodu, —  indywidua­
listyczne pojęcie rodziny (ustawodawstwo roz­
wodowe, i t. p.), -— oto są te nowoczesne prze­
miany i wszystkie zwracają się przeciw rodzinie.

Ludzie złej woli, słysząc diatryby Kościoła 
przeciw „świadomemu macierzyństwu", posą­
dzają go o niezrozumienie „życiowych warun­
ków". Są to ludzie złej woli... Papież, który tak 
stanowczo w enc. „Casti Connubii" występuje 
przeciw pewnym praktykom z tej dziedziny, -— 
ten sam Papież w tej samej encyklice stawia za­
sadę „płacy familijnej" (t. j. wystarczającej na 
utrzymanie całej rodziny) jako postulat spra­
wiedliwości społecznej. Jako ideał, ku któremu 
zmierzać należy, wysuwa postulat, by ojciec za­
pracował tyle, ile wymagają potrzeby życia ro- 
dzinego, a by matka poświęciła się domowi.

Zdrowe życie rodzinę zapanuje dopiero wte­
dy, gdy się uda zrealizować te dwa warunki: —  
chrześcijańska moralność małżeńska i zabezpie­
czenie materialnych podstaw rodziny.

Dalecy jesteśmy od jednego, i od drugiego. 
Tym bardziej więc jesteśmy obowiązani iść

w kierunku wytyczonym przez Papieża. Przez 
reformy, które konsekwentnie stosowane, będą 
nas zbliżały do celu Ml

Jedną z takich „reform" było by zastosowa­
nie w przemyśle i handlu francuskiej instytucji 
„kas wyrównawczych". Polega na tym, że pra­
cownik (robotnik i urzędnik) prócz normalnej 4 
płacy ż przedsiębiorstwa, w którym pracuje, 
otrzymuje z „kasy wyrównaczej" jeszcze uzu­
pełnienie potrzebne do opędzenia potrzeb ro­
dzinnych, a co do wysokości zależne od liczby 
członków rodziny... My mamy tylko „dodatki 
rodzinne" dla funkcjonariuszów państwowych". 
Są jednak śmiesznie niskie.

OBOWIĄZEK.

Idzie zima. Ze znanymi, dobrze klęskami. 
Mróz jednak, który ściśnie nasze mury, nie po­
winien ścisnąć naszych serc. Zwłaszcza, gdy bę­
dzie chodziło o dzieci... Starsi umieją dać sobie

jakoś radę. Dziecko jest bezbronne i bezradne.
Już teraz, przy pierwszych podmuchach zi­

mnego wichru, spotykamy na ulicach naszych 
miast i przemysłowych ośrodków grupki bied­
nych dzieci... Naszych „eugeników" oburza ten 
widok. Maurras we Francji wypowiada się prze­
ciw ochranianiu tych indywiduów za pośrednic­
twem miłosierdzia. Niech giną, bo dla „rasy" 
nie przedstawiają wielkiej wartości!

Chrześcijaństwo nie toleruje praktyki spar­
tańskiego Tajgetu: skazywania dzieci ułomnych 
na śmierć. Bóg chce życia wszystkich istot, 
którym je dał i którym go nie odbiera... Tym 
bardziej akcentuje obowiązek społeczeństwa ra­
towania dzieci, których jedyny brak polega na 
ubóstwie.

Niech Pomoc Zimowa skupi społeczeństwo 
na postawie troski o dziecko miasta i wsi.

J .P .

Otwarcie zwyczajnej sesji Sejmu i Senatu
Posiedzenie Sejmu 

1 grudnia
Warszawa 27. XI. (P A T ).  Marszałek Sejmu wy­

znaczył pierwsze posiedzenie Sejmu na środę 1. 
grudnia godz. 11.

Warszawa 27. XI. (P A T ). Zarządzeniami z dnia 
27 bm. P. Prezydent otworzył sesje zwyczajne Sej­
mu i Senatu. Zarządzenia powyższe wręczył w dniu 
dzisiejszym pp. marszałkom Senatu i Sejmu dy­
rektor biura prawnego w prezydium Rady M ini­
strów p. Wł. Paczoski.

Projekt ustawy skarbowej
i preliminarz budżetowy

Warszawa, 27. XI. (P A T ).  Rząd wniósł do Sej­
mu projekt ustawy skarbowej na rok 1938-39 wraz 
z załączonym do niej preliminarzem budżetowym. 
Ustawa skarbowa upoważnia rząd do wydatkowa­
nia w roku budżetowym 1938-39 kwoty zł. 2,447.170 
tys., w  tym zł. 2,403.596 tys. tytułem wydatków 
zwyczajnych, zł. 37.065 tys. tytułem wydatków 
nadzwyczajnych i 6.509 tys. zł. tytułem dopłat do 
niektórych przedsiębiorstw i zakładów państwo­
wych.

Na pokrycie tych wydatków służyć będą docho­
dy administracji w kwocie 1,625.597 tys. zł., do­
płaty przedsiębiorstw do skarbu w kwocie 
137.552 tys. zł. i wpłaty monopolów do skarbu 
w kwocie 684.107 tys. zł.

Nadwyżka preliminowanych dochodów nad 
projektowanymi wydatkami wynosi 85.715 zł. pre­
liminarz na rok 1938-39 jest zatem całkowicie zró- 
noważony. W  porównaniu z budżet, obecnie wyko­
nywanym, nowy preliminarz wyższy jest po stro­
nie wydatków i dochodów o 131 miln. zł.

Sam układ preliminarza nie został zmieniony 
w  porównaniu z budżetem, uchwalonym przez 
Sejm i Senat na rok 1937-38. Budżet dochodów 
i wydatków administracji obejmuje wszystkie włą­
czone doń w roku 1936-37 fundusze, z wyjątkiem 
funduszu kwaterunku wojskowego i funduszu 
pracy, które nadal preliminowane są oddzielnie 
i wchodzą do budżetu kwotami netto, dołączając 
jednak swe brutto plany finansowo-gospodarcze.

Natomiast zupełnie nową rzeczą jest zamiesz­
czenie na początku każdej części budżetu „obja­
śnień ogólnych zawierających opis działalności 
poszczególnych resortów według ich działów bud­
żetowych.

Preliminarz obejmuje bilanse wszystkich 
przedsiębiorstw skomercjalizowanych i niesko- 
mercjalizowanych. Przedsiębiorstwo P. K. P. do­
łączyło swój bilans za rok 1936 i sprawozdanie za 
okres od 1 stycznia do 31 grudnia 1936 w osob­
nych zeszytach. i

Przepisy art. 12 ustawy skarbowej przedłużają 
na cele równowagi budżetowej pobór specjalnego 
podatku od wynagrodzeń do dnia 31 marca 1939 r. 
jednakże według znacznie obniżonej skali, w szcze­
gólności będą zwolnione od tego podatku w zu­
pełności osoby, pobierające uposażenie od 10& do 
150 zł. miesięcznie, względnie —  o ile chodzi o 
opłacających także podatek dochodowy od 110 do 
165 zł. miesięcznie. Podatek ten wynosi obecnie 
w' pierszym przypadku 7 proc., w drugim 6 i pół 
proc.

Dla wszystkich grup uposażenia podatek ten od 
1 kwietnia 1938 roku wynosić będzie przy wyna­
grodzeniach wolnych od państwowego podatku do­
chodowego oraz od płat emerytalnych lub składek 
na rzecz ubezpieczeń (w  nawiasie poprzednia wy­
sokość stopy podatkowej) :  przy wynagrodzeniu 
miesięcznym ponad 150 zł. do 200 zł. 3 proc. (9 
proc.) ponad 200 do 250 —  5 proc. (10 proc.), po­
nad 250 do 500 zł. —  8 proc (11 proc.), ponad 500 
do 1000 zł. —  11 proc. (14 proc.), ponad 1000 zł. 
do 2000 zł. 17 proc. (17 proc.), ponad 2000 zł. —  
25 proc. (25 proc.).

Przy wynagrodzeniach, od których opłaca się 
państwowy podatek dochodowy, opłaty emerytalne 
lub składki na rzecz ubezpieczeń społecznych, no­
we stopy podatku specjalnego będą wynosiły (w  
nawiasie porzednia wysokość stopy podatkowej): 
przy wynagrodzeniu miesięcznym ponad 165 do 
200 zł. —  2 proc. (7 proc.), ponad 220 zł. do 560 
zł. —  5 proc. (8 proc.), ponad 560 do 1.150 zł. —  
7 proc. (10 proc.), ponad 1.150 do 2.350 —  10 proc. 
(10 proc.), ponad 2.350 zł. 15 proc. (15 proc.).

Ponadto projekt ustawy skarbowej upoważnia 
Radę Ministrów do skracania terminów poboru po­
datku, do obniżania stawek podatkowych oraz do 
podwyższania tak zw. minimum egzystencji wolne­
go od podatku specjalnego.
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OZN organizuje klub parlamentarny!
Warszawa, 27. XI. (Telef.). W  dniu dzisiej- 

asym pułk. Koc rozesłał do posłów i senatorów 
zaproszenie następującej treści: W  związku ze 
zgłoszonym akcesem do pracy w  Obozie Zjedno­
czenia Narodowego uprzejmie proszę p. senatora 
(posła) o przybycie na zebranie organizacyjne 
Koła Parlamentarnego OZN, które odbędzie się 
w lokalu Resursy Obywatelskie) w  poniedziałek

29 b. m. o godz. 10. Zaproszenie, jak już donosi­
liśmy, otrzymało 220 posłów i senatorów. Zebra­
nie budzi bardzo żywe zainteresowanie, gdyż co 
raz częściej powtarzają się pogłoski, że utworze­
nie Koła Parlamentarnego OZN może wywołać 
bardzo silne tarcia wśród najwyższych władz sej­
mowych.

 oOo------

Rejestracja oficerów rezerwy D. 0. K. 1
Warszawa, 27. XI. (P A T ). Dowództwo Okręgu 

Korpusu nr 1. wydało obwieszczenie, na podsta­
wie którego, w związku z pierwszą fazą prac 
przysposobienia wojskowego słuchaczy wyższych 
uczelni, zarządzone zostało osobiste zgłoszenie 
się wszystkich oficerów rezerwy, który w  dn. 26 
listopada 1937 r. są: a ) studentami szkół akade­
mickich, b) uczniami (słuchaczami) zwyczajnymi 
(rzeczywistym i) innych szkół wyższych państwo­
wych i prywatnych uznanych za równorzędne, 
znajdujących się w siedzibie okręgu korpusu.

Powołani do osobistego zgłoszenia obowiązani 
są stawić się przed władzą wojskową według pla­
nu, podanego w rozplakatowanym obwieszczeniu, 
oraz przynieść ze sobą książeczkę stanu służby

oficerskiej.
Winni nie stawienia się na wezwanie w termi­

nie oraz w sposób określony w obwieszczeniu po­
dlegają karom przewidzianym w kodeksie wojsko­
wym.

Ppłk. Tomaszewski komendantem 
Warszawskiej Legii Akademickiej

Warszawa (P A T ).  Minister spraw wojskowych 
mianował ppłk. dypl. T. Tomaszewskiego organi­
zatorem i komendantem warszawskiej Legii Aka­
demickiej, którą władze wojskowe tworzą dla ce­
lów przysposobienia i doskonalenia wojskowego 
słuchaczy wyższych uczelni.

Zamordowano 8 tysięcy ludzi
Waszyngton 27. XI. (P A T ).  W  chwili, gdy roz­

poczęły się rokowania pomiędzy zastępcą sekre­
tarza stanu Wellesem z przedstawicielami republi­
ki San Domingo de la Concha w sprawie zatai- 
gów na granicy tego państwa z terytorium Haiti 
departament stanu otrzymał depeszę informującą,

2e liczba zabitych obywateli Haiti przekracza 
wszystkie dotychczasowe dane, sięgając, aż ośmiu 
tysięcy. Jeden z funkcjonariuszom departamentu 
stanu oświadczył, że obecna masakra przekracza 
w swej okropności wszystko, co dotychczas w tej 
części świata miało miejsce.

Piecioraczki kanadyjskie
sa bardzo do siebie podobne

Opinia uczonych o siostrach Dionne
Montreal, 27. X I. (P A T ).  W  związku z bada­

niami, jakie nad pięcioraczkami kanadyjskimi 
przeprowadziła ostatnio grupa uczonych, prasa 
kanadyjska zamieściła na swych tytułowych stro­
nicach serię artykułów poświęconych siostrom 
Dionne.
■ Po dokładnych badaniach uczeni stwierdzili, 
ie  pięcioraczki są w wysokim stopniu bardzo do 
siebie podobne, pomijając inne rzeczy można za­
znaczyć, że linie rąk i nóg, jak widać z odbitek 
palców, są prawie identyczne, tak że mając tylko 
jedną odbitkę trudno stwierdzić do którego z dzie­
ci ona należy. Równocześnie jednak linie różnią 
się bardzo od lin ii ich starszych braci i sióstr.

Ogromne jest też podobieństwo twarzy. —  
Wszystkie pięć mają oczy szare, rzęsy długie, ciem­
ne i zakręcone. Kolor skóry identyczny. Włosy 
faliste rudawo-brązowe. Linia włosów dookoła 
główek identyczna. Kształt uszu u wszystkich 
jednakowy. Krew wszystkich pięciu należy do tej 
samej grupy. Uczeni ustalili, że obecnie siostry 
używają 185 słów (francuskich). Skąpy słownik 
pięcioraczek nie martwi uczonych, ponieważ nau­
ka ustaliła, że dzieci rosnące razem (bliźn ięta)

mówią zawsze mniej, jak te które rosną same. —  
Dalej faktem jest, że im więcej dzieci mają opie­
ki, tym mniej muszą się o coś dopominać i tym 
mniej mówią, a pięcioraczki miały opiekę nie­
ustanną, która odgadywała prawie ich potrzeby.

Pięcioraczki znają swe imiona, choć je prze­
kręcają zamiast „M arie" słyszy się „M avie“ , za­
miast „Annette" —  „Nannette", zamiast „Cecile" 
—  „T itile ", zamiast „Em ilie" —  „M ilie".

Uczeni ustalili, że mentalnością mało się pię­
cioraczki różnią. Najbardziej rozwiniętą jest Ivon- 
ne. Uznano, że wskazanym jest zacząć uczyć dziew­
czynki języka angielskiego oraz zacząć je  przyzwy­
czajać do towarzystwa innych dzieci i nowych lu­
dzi. W  chwili obecnej dzieci osiągnęły wzrost od 
35 i pół do 36 i pół cali i wagę od 29 i pół do 33 
funtów.

Dzieci są zupełnie normalne i nie znać tego, że 
urodziły się przed czasem. Poza powyższymi da­
nymi naukowymi prasa kanadyjska ustaliła, że 
dzięki pięcioraczkom powstał nowy zabobon. Utar­
ło się bowiem wierzenie w to, że małe kamyczki 
leżące dookoła ich domu są niezawodnym środkiem 
przeciw bezdzietności.

Burzliwe wybory
w warszawskiej Izbie Adwokackiej

Warszawa, 27. XI. (Tel.). Na walnym zebraniu 
adwokatów apelacji warszawskiej walka przy wy­
borach toczyła się między listą Zw. Adwokatów 
Polskich a listą Demokr. Zw. Adwokatów, gdyż ży­
dzi postawili tylko dwu swoich kandydatów do ra­
dy i dwu do sądu dyscyplinarnego, a poza tym 
wszystkie swe głosy rzucili na listę demokraty­
czną, przy czym zmobilizowali się bardzo silnie. 
Rezultatem było to, że demokraci i żydzi mieli 
przy wyborach większość. Okazało się to od razu 
przy wyborach delegatów do Naczelnej Rady 
Adwokackiej. Głosowało 1625 adwokatów. Więk­
szość uzyskał kandydat z listy demokratyczno-ży- 
dowskiej ad w. Nagórski. Otrzymał on 925 głosów. 
Natomiast kandydat listy polskiej mec. Janczew­
ski uzyskał 674 głosy. Podobnie wyglądał stosu­
nek głosów przy dalszych głosowaniach.

Wieczorem przystąpiono do omawiania wniosku

w sprawie ograniczenia dostępu żydów do adwoka­
tury. Przeciw wnioskowi wystąpił gwałtownie żyd 
adwokat Hartglas, żądając niepodawania pod gło­
sowanie i odrzucenia a limine wniosku. Wniosek 
popierał b. sen, adw. Bielawski. Zarządzono gło­
sowanie imienne, które przeciągnie się czas dłuż­
szy.

Podczas głosowania doszło do awantury. Wy* 
ładowało się w niej częściowo oburzenie adwoka­
tów polskich przeciwko majoryzowaniu ich przez 
żydów i popieranych przez nich demokratów. Do 
adw. Nagórskiego podszedł adw. Suchodolski i na­
zwał go żydowskim pachołkiem, na co Nagórski 
uderzył adw. Suchodolskiego. Wyniknie zapewne 
z tego sprawa honorowa. Wynik głosowania nie 
jest na razie znany, ale stosunek zapewne będzie 
ten sam, jak przy wyborach władz.

NA ŚW. MIKOŁAJA znane zdobroci SŁODYCZE
POLECA

K A Z I M I E R Z  DAJNTEK
C U K I E R N I A

Rysik Ł. 35 „Europejski” TeL 145-82 1 Karmelicki 13. Tel. 155-87
Ceny niskie l Ceny nitki* I

Adw. SzumaAski skazany
Warszawa, 27. XI. (Tel.). O godz. 17 ogłoszono 

wyrok w procesie adw. Szumańskiego. Skazano 
go za obrazę ministra sprawiedliwości i sądów 
na 6 miesięcy więzienia i 1500 zł. grzywny.

Warszawa, 27. XI. (T e le f.). Wyrok na adw. Szu­
mańskiego nie zawiesza mu wykonania kary. Ska­
zanego pozostawiono na wolności. Wyrok nie mówi
0 zawieszeniu go w sprawach wykonywania adwo­
katury, co płynie stąd, że skazany pisząc ów list 
nie wystąpował jako adwokat, lecz jako obywatel. 
W  motywach podkreślono też duże zasługi p. Szu­
mańskiego na polu rozwoju adwokatury polskiej. 
W  toku procesu obrońcy adw. Szumańskiego zrze­
kli się obrony.

I  A y  fryzjer damski, długoletni pracownik 
■ P A k R  pierwszorzędnych firm w Krakowie, 
pracuje z dniem 22. XI, w salonach fryzjerskich
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Poleca się P. T. Klienteli,

Biblioteka Jagiellońska przejmie 
olbrzymi zapis

Warszawa, 27. XI. (T e ł.). Ministerstwo W. R.
1 O. P. udzieliło aprobaty Bibliotece Jagiellońskiej 
na objęcie olbrzymiego zapisu pozostawionego je j 
przez warszawskiego przemysłowca inż. Glazera. 
Radcy prawn. Biblioteki Jagiellońskiej podejmują 
kroki w sprawie przepisania na rzecz tej insty­
tucji majątku wartości blisko półtora miliona zł. 
W  skład majątku wchodzą m. in. dwie czynszowe 
kamienice w Bydgoszczy i folwark w powiecie 
nieszawskim.

Każda chorobę wyleczysz
jeżeli regularnie zażywać będziesz

Zioła Dra Breyera
najskuteczniejsze w nast. chorobach:

Cena:
Nr 1 w kaszlu, astmie, rozedmie płuc . . . 2.50
Nr 2 w reumatyzmie, artretyźmie, złej przemia­

nie materii, nieczystości cery, chorobach
s k ó rn y c h ................................................3.—

Nr 3 w chorobach żołądkowo-kiszkowych, wątro­
bowych, żó łtaczce .........................................2.50

Nr 4 w chorobach nerwowych, bólu głowy, bez­
senności, ogólnym wyczerpaniu . . . 3.60

Nr 6 w niedokrwistości i ogólnym osłabieniu . 4.20
Nr 7 w chorobach nerkowych i pęcherzowych . 3.—
Nr 9 przeczyszczające w chronicznym zatwar­

dzeniu i hemoroidach................................... 1.50
Do nabycia w oryginalnym opakowaniu w aptekach, 

składach aptecznych i drogeriach lub w wytwórni 
„POLHERBA" KRAKÓW Podgórze,, skr. Nr 48. 
Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wy­

twórni broszurę.

Paryż o aferze kagulardów
Paryż, 27. X I (P A T ).  Wczoraj po południu 

władze śledcze prowadzące dochodzenia w aferze 
kagulardów, stw ierdziły,. że wśród materiału wo­
jennego skonfiskowanego w domu architekta Pa- 
rent, znajduje się francuski karabin maszynowy, 
skradziony w nocy z 15 na 19 marca b. r. ze skła­
dów mobilizacyjnych w Laon. Parent został osa­
dzony w więzieniu la Santo.

Na temat afery krążyło wczoraj wieczorem w 
Paryżu wiele pogłosek. Twierdzono m. in., że zo­
stała dokonana rewizja u przewódcy jednej z roz­
wiązanych lig, oraz że oskarżony został o należe­
nie do spisku sekretarz generalny „Courier Ro- 
yal" Longone. Ta ostatnia wiadomość jest kate­
gorycznie dementowana przez Surete Nationale.

M IEJS K IE ZAKŁADY 
CERAMICZNE

K r a k ó w ,  
pi. Szczepańsk i Ł . 5.

Telefon N r 114-72 
polecają : wyborowe wapno, 
cegłę masz. I kl„ kamień 

i szuter kamienny.

Ogłaszajcie sie
w  dzienn iku  ka to lick im

„Głos Narodu"
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Rektorzy wyższych szkół w Polsce
poparli rektora Uniw. Lwowskiego

szą, lecz, że prowadzi Pan walkę z metoda­
mi, podważającymi zadania naukowe i wycho­
wawcze szkół akademickich.

Racz przyjąć, Magnificencjo, wyrazy szcze­
rego i głębokiego poważania, z jakim dla Pa­
na kolegi pozostajemy.

Podpisali rektor Uniw. Jag. w Krakowie prof. 
dr W. Szafer, rektor Uniw. Stefana Batorego w 
W ilnie ks. prof. dr A . Wóycicki, rektor Uniw. Jó­
zefa Piłsudskiego w Warszawie prof. dr W. An­
toniewicz, rektor Polit. Warszawskiej prof. inż. 
J. Zawadzki, rektor Szkoły Głównej Gospodarstwa 
W iejskiego w Warszawie, prof. J. Miklaszewski, 
rektor Akad. Górniczej w Krakowie prof. inż. W. 
Takliński, rektor Akad. Sztuk Pięknych w Kra­
kowie prof. T . Pautsch, rektor Akad. Sztuk Pięk­
nych w Warszawie prof. W. Jastrzębski, rektor 
Akad. Stomatologicznej w Warszawie prof. dr J. 
Modrakowski.

Warszawa, 27. X I. (P A T .).  Do J. M. rektora 
Uniw. Jana Kazimierza we Lwowie wystosowany 
został następujący list:

Magnificencjo, Panie Rektorze i Wielce 
Szanowny Panie Kolego!

Patrząc z daleka na pańskie ofiarne i wy­
trwale starania o to, aby we wszelkich oko­
licznościach zachowane były: poszanowanie 
prawa i respekt dla władz uniwersyteckich, 
rozumiejąc pańskie wytyczne wychowawcze w 
stosunku do młodzieży, w którą wpaja Pan 
poczucie odpowiedzialności i honoru, stw ier­
dzamy, że cel ten godny jest największego wy­
siłku. Podejmując ten wysiłek utrwalił Pan 
w opinii naszej, twoich kolegów przekonanie, 
że berło władzy rektora lwowskiej wszechnicy 
spoczywa we właściwych rękach.

Jasne jest dla nas, że nie zwalcza Pan prą­
dów ideologicznych, nurtujących młodzież na-

Adwokaci chrześcijańscy
zbojkotowali w zupełności walne zebranie Izby Krak.

Kraków, 27. X I. (ak.). Dzisiaj wieczorem w sali 
Starego Teatru odbyło się walne zebranie człon­
ków krakowskiej Izby Adwokackiej. Na zebranie 
to przybyli w dziewięćdziesięciu kilku procentach 
żydzi, gdyż na 370 adwokatów Polaków należących 
do Izby Krakowskiej około 300 delegatów podpisa­
ło deklarację, że w zebraniu udziału nie weźmie, 
z powodu nieuwzględnienia przez żydów żądań 
strony polskiej. Zaznaczyć należy, że w  roku ub.

grupa adw. Polaków, którzy zbojkotowali zebranie 
Izby wynosiła 169 osób, czyli w ciągu roku wzro­
sła o blisko 100 proc. Jest to dowodem zrozumie­
nia przez członków palestry grozy zalewu wolnych 
zawodów przez żydów.

Według obliczeń na sali obrad znajdowało się 
około 600 żydów i 10 chrześcijan. W  chwili odda­
wania numeru do druku obrady nie zostały ukoń­
czone.

Sowiety organizują opór
przeciwko Japonii

Tokio, 27. XI. (P A T ).  Agencja Domei donosi, 
że według informacyj z wiarygodnych źródeł, no- 
womianowany ambasador sowiecki w Nankinie 
Luganiec-Orelski, którego nazwisko jest zupełnie 
nieznane w kołach dyplomatycznych, jest w rze­
czywistości b. zastępcą komisarza obrony —  
Smirnowem.

SM IRNOW -ORELSKI OPUŚCIŁ JUŻ MOSKWĘ 
W RAZ Z TRANSPO RTEM  50 SAMOLOTÓW, 

PRZEZNACZONYCH D LA  CHIN. 
Jednocześnie wyjechało kilkunastu pilotów so­
wieckich.

Smirnow-Orelski czynić ma poza tym przygo­
towania do zwoływanej w Czunking konferencji 
z udziałem przedstawicieli Kuomintangu, Ze­

wnętrznej Mongolii oraz ZSRR. Zadaniem tej 
konferencji ma być zorganizowanie skutecznego 
oporu przeciwko Japonii.

Starania o powrót dzieci 
baskijskich z Z. S. R. R.

San Sebastian, 27. X I. (P A T ).  Według otrzy­
manych tu doniesień, baskijskie władze prowin­
cjonalne pospołu z delegatem papieskim msgr. 
Antoniutti podjęły starania, aby dzieci baskijskie, 
wysłane do Rosji Sowieckiej, mogły powrócić do 
ojczyzny. W  Bilbao ogłoszony został w tej spra­
w ie urzędowy komunikat, zawierający wezwanie, 
aby rodzice dzieci, znajdujących się w Rosji so­
wieckiej, zameldowali o tym właściwym władzom.

W Barcelonie urzęduję... 6 rządów!
Lizbona, 27. XI. (P A T ).  W  wyniku wojny do­

mowej w Hiszpanii Barcelona stała się siedzibą 
sześciu rządów. Obecnie „urzęduje" w  Barcelo­
nie: „Rząd republiki", „rząd kataloński" i rząd 
Euzkadie" (biskajski), „rząd M alagi", „rząd astu-

ry jsk i" i „rząd Santanderu" oraz dwa parlamen­
ty —  „republikański" i autonomiczny kataloński. 
Wszystkie te „rządy" odbywają posiedzenia gabi­
netowe i wydają zarządzenia w swym zakresie.

Ecfii krwawych wypadków krak.
Kraków, 27. X I. Sąd Okr. w Krakowie skazał 

na 7 miesięcy więzienia robotnika Stanisława Go- 
gula, który w czasie krwawych zajść krakowskich 
w marcu 1936 r. pod wojewódzwem rzucał ka­
rmieniami na policjantów.

O LEJN ICZAK U N IE W IN N IO N Y .
Warszawa, 27. X I. (T e le f.). Dziś w południe 

sąd ogłosił wyrok w procesie studenta O lejn i­
czaka, oskarżonego o kierowanie napadem na po­
chód Bundu w dniu 1 maja b. r. w Warszawie. 
Wyrokiem tym sąd uwolnił Olejniczaka od winy
i kary.

Hrdal d o  o b u w ia
[marka ta jest gwarancją jakości.

J e j  ł a j em n ica :  użyć jak na jm n ie j  pasły  
Erdal,  ale polerować miękkim suknem^ 

ąż do lśnięcego połysku.

Pulk. Kowalewski wiceministrem?
Warszawa, 27. X I. (T e le f.). W. sferach urzęd­

niczych uchodzi za przesądzone ustąpienie dy­
rektora Depart. Rolnictwa p. Rudnickiego. Mówi 
się o możliwości obsadzenia wakującego miejsca 
wiceministra rolnictwa i wysuwa się kandydatu­
rę pułk. Kowalewskiego, dawnego szefa sztabu 
OZN.

D AM SK IE  
i M ĘSKIECHUSTECZKI

w wielkim wyborze tanio sprzedaje

W. Sza|dak@wski
Kraków, Szczepańska 11 

Trzech chrześniaków P. Prezydenta 
z jednego powiatu

Końskie, 27. X I. (P A T ) Prezydent R. P. przy­
jął godność ojca chrzestnego synów trzech gospo­
darzy w powiecie koneckim, a mianowicie Ignace­
go Dziuby z Kazanowa, Ignacego Molasy z Bani 
gm. Pianów i Jana Wilka z Piskorzenca gm. Góry 
Mokre. Każdy z tych gospodarzy posiada 10 dzieci. 
Starosta konecki wręczył rodzicom nowonarodzo­
nych synów książeczki wkładkowe P. K. O. po 50 
zł. jako dar P. Prezydenta dla swoich chrześnia­
ków.

Dzieciobójca krakowski skazany 
na 12 lat więzienia

Kraków, 27. X I. (ak) Przed sądem przysię­
głych toczyła się przez dwa dni ubiegłe rozprawa 
przeciw Albinowi Kutkowi stolarzowi z Brzozowa, 
który tak bestialsko obchodził się ze swym nie­
ślubnym dzieckiem, że zmarło. Kutek skazany zo­
stał na 12 lat więzienia. W  ramach procesu wez­
wana została na świadka 4-letnia córka Kutka 
Maria, która po pouczeniu przez przewodniczące­
go dr Krupińskiego uchyliła się od zeznań.

Nocne ciepłe
KOSZULKI damskie

sprzedaje

Janina ŻUROWSKA
Kraków, ul. Szewska L. 25 

Nowy podsekretarz stanu w Watykanie
Rzym, 27. X I. W  miejsce Mgr. Pizzardo, który 

ma zostać kardynałem i  opuścić sekretariat sta­
nu, podsekretarzem stanu ma zostać Nuncjusz 
papieski w Bernie szwajcarskim, Mgr. F ilip  Ber- 
nardini, tyt. arcybiskup Antiochii, który już przy­
był do Rzymu.

i[ JU lo u e

Z. Ziembicki1
Kraków, PL Marjacki 2.
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Żydzi wytwórcami kartek świątecznych
Zbliżające się święta Bożego Narodzenia... 

Związane z okresem świątecznym zakupy odgry­
wają niemałą rolę w handlu ...żydowskim, skoro 
katolicy wolą je robić u „swoich" żydków, niż u 
„obcych" katolików, zwłaszcza źe ci pierwsi chęt­
nie służą bezprocentowym kredytem, drudzy zaś 
zaciągnąwszy kredyt kupiecki w bankach muszą 
płacić 7 procentowe odsetki, jeśli chcą się lojalnie 
wywiązać z zaciągniętych zobowiązań. Muszą więc 
o całe siedem procent kalkulować drożej ten sam 
towar. I  na domiar „złego" żądają gotówki!

W  praktyce wygląda to następująco! Rok rocz­
nie w miesięcu listopadzie rozjeżdża się po Pol­
sce zgraja agentów żydowskich firm  nakładowych 
wydających kartki-pocztówki świąteczne i nowo­
roczne oferujących już po zł. 2.50 za setkę pocz­
tówek z motywami B. Narodzenia i noworocznymi. 
Przeważnie są to oczywiście usłużni „katolicy". 
Reprezentują oni następujące żydowskie firm y 
względnie drukarnie, jak: Drukarnia Narodowa
w Krakowie, Salon Malarzy Polskich w Krakowie, 
A. Frist w  Krakowie, „Akropol" w  Krakowie, „Po­
lonia" w Rzeszowie, „Sztuka" w Przemyślu.

Równocześnie bardzo nieśmiało reklamuje się 
Drukarnia „Powściągliwość i Praca" w  Krako­
wie —  własność Zgromadzenia Michaelitów w 
Miejscu Piastowym, oferując kilka odmian pocz­
tówek świątecznych w cenie 4 zł. za setkę .

Wszyscy kupcy zamawiają oczywiście żydow­
skie. Bo przede wszystkim tańsze, drugie —  bo na 
kredyt, trzecie —  bo więcej odmian, czwarte, —  
bo gdyby tych nie zamówili to wszyscy klienci ka­
tolicy poszliby do żyda tłumacząc się, że katoli­
cy nie mają wyboru w kartkach, że są drożsi i że... 
żądają zapłaty! A le to, źe pocztówki na święta B.

Narodzenia są wydawane przez żydowskie dru­
karnie, z projektów żydowskich rysowników, przy 
pomocy surowców skrzętnie zakupywanych tylko 
u „swoich" dostawców, to... głupstwo, skoro moż­
na je  dostać po 5 groszy sztuka, gdy katolickie 
musi katolicki kupiec zapłacić gotówką po cztery 
złote za setkę i doliczając tylko 7 proc.* z tyt. kre­
dytu kupieckiego oraz 2 proc. podatku obrotowego 
i 1 proc. dochodowego, tj. razem 10 proc. i nie li­
cząc żadnych obciążeń administrącyjno-handlo- 
wych, musi sprzedać je po 5 groszy sztukę z 0.6 
proc. zarobkiem. N ic więc dziwnego, że na pozór 
te same tylko, źe... katolickie pocztówki świątecz­
ne kosztować będą po 6 groszy, a więc o całego 
grosza drożej. Tyle o pocztówkach tzw. popular­
nych !

Istnieją firm y katolickie drukujące w  kato­
lickich zakładach wydawniczych artystyczne pocz­
tówki religijne oraz kartki świąteczne wzorowa­
ne na sławnych na cały świat wzorach włoskich. 
Dla orientacji podajemy firmy, w  których można 
je nabyć: w  Poznaniu —  w Księgarni św. W ojcie­
cha, w  Warszawie —  w  Księgarni „Verbum", we 
Lwowie —  w Księgarni Tow. Biblioteki R e lig ij­
nej, w  W ilnie —  w  Księgarni św. Wojciecha, w  
Łodzi —  w Księgarni Tow. Przyszłość, w  Gdyni—  
w Gdyńskiej Szklarni, w Tarnowie —  w kiosku 
Akcji Katolickiej.

Poza tym we wszystkich Innych firmach sprze­
dających dewocjonalia, a legitymujących się zna­
kiem Zjednoczenia Katolickiego. Niechaj więc 
i nasi kupcy zamawiają dla katolickiej klienteli 
tylko katolickie pocztówki świąteczne i nowo­
roczne! B. D.

TYM OTO
Z N A K I E M

GWARANTUJE

nabywanych w  firn ie

katolickie
pochodzenie

KART świątecznych
P O C Z T Ó W E K
O B R A Z K Ó W

kolędowych
ZJEDNOCZENIE  

K A T O L I C K I E  
W  W A R S ZA W IE A. MACHNICKI Kraków, Mikołajska 12

Najmilszy podarek
na św. Mikołaja

Św. Mikołaj ruszył w drogę i wkrótce do nas za­
wita. Stary, piękny zwyczaj każe pamiętać o mi­
łych osobach. Lecz tu kłopot: co wybrać, co ofia­
rować, co mogłoby sprawić największą przyjem­
ność?

Zdradzimy sekret: jest prezent, który kosztuje 
5 złotych a może stać się wspaniałym 500-zlotowym 
podarkiem. To książeczka premiowana PKO V-ej 
serii, czyli „książeczka szczęścia". Nazywają ją tak, 
ponieważ co 3 miesiące PKO rozlosowuje między 
posiadaczy książeczek premie za systematyczne 
oszczędzanie, sięgające od 50 do 500 zł. Otwierając 
książeczkę i wpłacając 5-złotową wkładkę stwarza­
my obdarowanemu szanse zdobycia 500 złotych.

„Książeczka szczęścia" jest prezentem o wielkim 
znaczeniu wychowawczym, ponieważ zachęca do 
systematycznej oszczędności i Obdarowany wnosząc 
co miesiąc wkładkę 5-ciu złotych, po 9H latach doj­
dzie niepostrzeżenie do sumy 600 złotych. Po upły­
wie 9% lat przed wypłatą zaoszczędzonej sumy od­
będzie się jeszcze losowanie dodatkowe, w którym 
jako nagroda za wytrwałość w oszczędzaniu przy­
padną szczęśliwym posiadaczom książeczek premie 
po 400.— złotych.

Książeczka premiowana jest najstosowniejszym 
podarkiem dla młodzieży, pozwalając zebrać kapitał 
np. na późniejsze studia, najlepszym upominkiem 
dla narzeczonych, dla młodego małżeństwa, dla ro­
dziców małego dziecka, wreszcie dla wszystkich, 
bo któż nie pragnie uśmiechu losu, kto nie marzy
0 premiach kilkusetzłotowych i o zebraniu kapita- 
liku. „Książeczka premiowa — szczęścia połowa'"

Ażeby ułatwić ofiarowanie książeczek premio­
wanych V-ej serii na św. Mikołaja, PKO w Centrali
1 we wszystkich Oddziałach przyjmuje odrazu do­
wolną ilość wkładek miesięcznych z góry.

U/iadomoiei z kraju
Stan zdrowia ks. Kard. Rakowskiego

Ks. Kardynał Aleksander Kakowski po odbytej 
operacji jednego oka przechodzi obecnie rekonwa­
lescencję i wkrótce powróci do zwykłych swych 
czynności.

Nowy ks. infułat w diecezji tarnowskiej
Ojciec św. mianował ks. prałata dra Józefa Lu­

belskiego posła na Sejm Rzeczypospolitej infuła­
tem i dziekanem Kapituły tarnowskiej. Społeczeń­
stwo tarnowskie przyjęło to zaszczytne odznacze­
nie zasłużonego kapłana i obywatela z wielką ra­
dością. (K A P ).
Lwów

DUŃCZYK POBITY ZA FOTOGRAFOWANIE 
ZAJŚĆ AKAD. WE LWOWIE. Niepokoje na wyż­
szych uczelniach lwowskich nie ustają. Wczoraj do­
szło m. in. do awantury na politechnice, gdzie żydzi 
zaatakowali pikiety narodowców, broniące dostępu 
do gmachu uczelni. Zajścia wydarzyły się również 
przed Domem Akademickim. Demonstrację studen­
tów chciał sfotografować Duńczyk U. Rasmusen. --  
Studenci otoczyli cudzoziemca pobili go dotkliwie 
i odebrali mu aparat. —• W  związku z sytuacją na 
U. J. K. obradował senat akad. U. J. K., który wyra­
ził uznanie rektorowi oraz wezwał całą młodzież 
aby w poszanowaniu autorytetu rektora i innych 
władz akademickich stosowała się do ich zarządzeń 
i oddała się w spokoju studiom. Senat akademicki 
przestrzegł również młodzież przed skutkami postę­
powania, które może doprowadzić nawet do katastro­
fy, jaką byłoby zamknięcie polskiego uniwersytetu 
we Lwowie, wraz z wszelkimi jego następstwami 
naukowymi i materialnymi. Stosując się do życzenia 
Senatu rektor U. J. K. zawiesił wykłady do ponie­
działku.

ZMIANA W  RADIOSTACJI LWOWSKIEJ. Z
dniem 1 grudnia br. opuszcza Lwów p. Jerzy Tepa. 
kierownik programów Rozgłośni Lwowskiej Pol­
skiego Radia, powołany do Katowic na identyczne 
stanowisko.

Kielce
POŻARY Z ZEMSTY, Dnia 15 b. m. w Strzemie­

szycach Małych, pow, będzińskiego, w posesji P. 
Gawrona powstał pożar, który zniszczył stodołę war­
tości 10,000 zł. Ustalono, że pożar ten powstał wsku­
tek podpalenia przez służącego Świtałę, który czy­
nu tęgo dokonał z zemsty, bowiem Gawor nie wy­
płacił mu 15 zł. za pracę. We wsi Zagrody, gm. 
Grabki, pow. stopnickiego, Kręcisę 8t. podpalił dom 
Jarosa J., ojczyma, z którym wspólnie mieszka. — 
Straty wynoszą 1750 zł. Zatrzymany przez policję 
Kręcisz — wyjaśnił, że podpalenia dokonał z zemsty 
za złe traktowanie go przez ojczyma, oraz za odma­
wianie nau wypłacenia spłaty z majątku.

OKRADZENIE APTEKI UBEZPIECZALNI SPO­
ŁECZNEJ W  OLKUSZU. Nieznany na razie złodziej 
— po odsunięciu rygli u drzwi — dostał się do apte­
ki Ubezpieczalni w Olkuszu, gdzie z niezamkniętego 
pudełka zabrał 13 zł. Następnie złodziej podważył 
blat u biurka i z szuflady zabrał 45 zł.

KURS POGOTOWIA RATUNKOWEGO W  KIEL­
CACH. W  lokalu P. C. K. uruchomiono Wojewódzki 
Kurs Przygotowawczy Pogotowia Ratunkowego, na 
który uczęszcza 58 słuchaczy z różnych ośrodków 
zdrowia. Kurs ten pozostaje pod kierownictwem dr 
Dziewulskiego, naczelnika Wydziału Zdrowia w U- 
rzędzie Wojewódzkim, zaś instruktorka kursu jest

p. Woźniakiewiczówna. Uczestnicy Kursu mieli na 
początku obiecywaną samopomoc w postaci tworze­
nia skryptów z wykładów i koleżeńską współpracę 
wykładowców ze słuchaczami. Tymczasem instru­
ktorka sprowadziła za pośrednictwem żydowskiej 
księgarni na wzór kilka podręczników i następnie 
zaleciła nabywać podręczniki w tejże księgarni 
wszystkim kursistkom. Spowodowało to niechęć i 
sarkanie słuchaczy, którzy ponoszą znaczne wydat­
ki na kursie. Po ukończeniu bieżącego kursu prze­
widywane są następne od 4-ch do 5-ciu takich 
kursów.

Przemyśl
POWRÓT KS. BISKUPA ORDYNARIUSZA. W

23 b. m. powrócił do Przemyśla, po dłuższym poby­
cie w Rzymie ks. biskup ord. dr Fr. Barda. W  dniu
24 b. m. odbyło się w auli Seminarium Duchowne­
go zebranie księży dziekanów przemyskiej diecezji. 
Na zebraniu omawiane były sprawy kościelne w 
związku z pobytem ks. biskupa w Rzymie. W  dniu
25 b. m. odbyła się w Katedrze uroczystość czwartej 
rocznicy ingresu ks. biskupa dr Bardy na tron bi­
skupi. Nabożeństwo pontyfikalne odprawił ks. bi­
skup dr Barda, po czym przemówił od ołtarza 
i udzielił zebranym błogosławieństwa.

T. S. L. W  KUPIATYCZACH pow, Przemyśl, po­
stanowiło wybudować Dom Polski. W  tym celu 
zawiązał się Komitet organizacyjny, który postano­
wił rozpocząć silną akcję propagandową i uprosić 
o objęcie protektoratu nad budową ks. biskupa dra 
Fr. Bardę, oraz przedstawicieli władz.

ZA DUŻO ZBIÓREK ULICZNYCH. Od szeregu 
tygodni, codziennie niemal odbywa się w JPrzemy- 
ślu jakaś zbiórka uliczna. Bez przesady można po­
wiedzieć, że od niczego ludzie tak nie uciekają, jak 
od tych chorobliwie częstych kwest. Gdyby tak zbie­
rające towarzystwa chciały i umiały znaleźć inny 
sposób wydobywania pieniędzy, byłoby to o wiele 
milej widziane.

WIZYTACJA. W  Przemyślu bawił służbowo szef 
lwowskiej prokuratury apelacyjnej p. Chirowski, 
który przeprowadził wizytację prokuratury przemy­
skiej.

PRZENIESIENIE. Do sądu grodzkiego w Jaro­
sławiu przeniesiony został z Glinian sędzia p. Rom. 
Borystojnicki, który obejmie oddział karny.

SUKCES TEATRU MAŁOPOLSKIEGO. W  dniu 
25 b. m. zagościł do Przemyśla Teatr Małopolski 
pod dyrekcją Z. Łozińskiej. Grano po poł. Słowac­
kiego „Nową Dejanirę", wieczorem „Małżeństwo" 
Vasząriego. Oba przedstawienia stały na wysokim 
poziomie artystycznym. Publiczność tym razem do­

pisała i wychodziła z teatru wprost rozentuzjazmo­
wana.

ŻYDOWSKA PERFIDIA. W  „Wiadomościach 
Przemyskich" organie redagowanym przez żyda, 
ukazała się oszczercza notatka, wymierzona przeciw 
zasłużonemu kapłanowi ks. kanonikowi Sapycie, 
proboszczowi w Lipsku, który ks. Sapytę ni mniej, 
ni więcej tylko... ożenił. Ks. kanonik wniósł skargę 
do sądu.

URLOP SĘDZIEGO. Sędzia śledczy tut. sądu 
okręgowego p. L. Pragłowski otrzymał na własną 
prośbę jednoroczny urlop. Oddział p. s. Pragłowskie- 
go objął p. s. Bedrij, sprawy polityczne p. s. Gliwa, 
sprawy kryminalne p. s. Czerny. Ak.

Przepuklinowe Pasy
Opaski Brzuszne
Suspenzoria, prostotrzymacze

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule i t. p. 

Wykonuje we własnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. Knapiński Kraków
U l .  M i k o i a f s k a ,  7 .  T e l .  1 0 5 -0 5

PROSIMY P. T. Publiczność żądać w skle­
pach najlepszych w Polsce wyrobów marki

„ D O B R O L I N "
past do podłóg i obuwia, proszku do prania i mycia 
„Mytol'*, płynów do metali, muchołapek proszku 

na robactwo „Sam **, czernidła do blach kuchennych, 
pieców i różnych, żelaznych przedmiotów.

Przedstawicielstwo i skład fabryczny

N a ria  S ie ro tw iń ska
Kraków, ul. Sienna L. 12 sklep, tel. 137-47.
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OBUWIE do POLOWANIA
do nart, do łyżew i turystyczne

nieprzemakalne
W. KAPERA m * t w .  U L  S U W K O W S H  11P OL I S  C A

Kilka tysięcy ludzi poszukuje polskiego samolotu
Ofiarność, bezgraniczne samozaparcie oraz 

upór Bułgarów w poszukiwaniach zaginionego sa­
molotu polskiego nie dadzą się opisać* Akcja ra­
tunkowa spotyka się ze strony armii i społeczeń­
stwa bułgarskiego z niezwykłą wprost życzliwoś­
cią, objawioną nie tylko przez wzięcie udziału 
w bardzo niebezpiecznych poszukiwaniach na te­
renie niedostępnych gór, ale również przez czyny 
tego rodzaju, jak dyżurowanie przez całą noc na 
wszystkich posterunkach telefonicznych na obsza­
rze, gdzie prowadzone są poszukiwania, niezwykłą 
usłużność telefonistów i telefonistek na prowin­
cji oraz wszystkich \vładz państwowych, samorzą­
dowych, organizacyj zawodowych i społecznych.

Mimo bohaterskich wysiłków wprost kilku ty­
sięcy ludzi, przeszukujących łańcuchy Pirymu, 
Rodop i Kiły, nie udało się dotychczas odnaleźć 
śladów zaginionego samolotu polskiego. W  górach 
panują burze śnieżne. W  wysokich górach powło­
ka śnieżna wzrosła w ciągu dwóch ostatnich dni 
o dwa metry, niżej zaś śnieg, którego jeszcze 
przed trzema dniami nie było, pokrywa ziemię 
warstwą grubości 60 cm. Mimo to z gór nie po­
wrócił jeszcze żaden z członków grup wysłanych.

W  piątek wyruszyła z Razołga w  Pirymie nowa 
ekspedycja, złożona z całego batalionu piechoty 
górskiej oraz kilkunastu nowych oddziałów ochot* 
ników z pobliskich wsi. W  sobotę wyruszyły od­
działy alpinistów i narciarzy dla poszukiwań na 
najwyższych szczytach Pirymu.

Cała akcja ma charakter planowy i kierowana 
jest przez majora, 6 kapitanów, 15 oficerów nil* 
szych z Sofii i kilkudziesięciu podoficerów. Lud* 
ność cywilna prowadzi poszukiwania pod kierun­
kiem wojskowych i podzielona jest na dwa od­
działy. Noc z piątku na sobotę spędziło w górach1 
przeszło 2.000 osób.

Zebrane przez oficerów i sprawdzone infóraap 
cje, jak i dotychczasowe poszukiwania zestawio­
ne razem każą przypuszczać, iż samolot polski 
prawdopodobnie był zmuszony lądować W wyso­
kich górach. Karpiński, jak i lotnicy bułgarscy 
nie mogli wziąć udziału w poszukiwaniach, ae 
względu na złą pogodę i silny, mroźny wiatr, któ­
ry powoduje nawet obmarzanie samochodów, 
Niepomyślne warunki atmosferyczne nie pozwoli­
ły nawet na przelot samolotu „Lotu" z Bukaresz­
tu do Aten.

60 milionów dolarów dla tfzieci-kalek
Egzekutorzy testamentu zmarłego w roku ze­

szłym potentata przemysłowego Ireneusza Dupont 
przystąpili do wykonywania jego ostatniej woli i 
rozpoczęli pracę nad zorganizowaniem olbrzymiej 
fundacji dla dzieci-kalek, na który to cel testator 
zapisał 50 milionów dolarów t. j. trzy czwarte swe* 
go majątku. Ireneusz Dupont należał do rodziny 
Dupont de Nemours, książęcej rodziny francuskiej, 
skazanej na banicję przez Napoleona I. Fundacja 
powyższa nosić ma miano „Nemours Foundation". 
Rodzina Dupont posiada olbrzymie fabryki w mie­
ście Wilmington (Delavare) i w innych stanach.

Majątek tej grupy, której akcje niemal nie wy­
szły z rąk rodziny, stanowi jedną z największych 
potęg przemysłowych Stanów Zjednoczonych, sta­
nowiącą niejako monopol materiałów wybucho­
wych i celulozy. Dr. A lfred  Shanda, profesor chi­
rurgii na „Duke Uniwersity" mianowany został 
dyrektorem fundacji. Zadaniem fundacji będzie 
nie tylko leczenie dzieci-kalek, ale także studia la­
boratoryjne nad chorobami dziecinnymi. Szpital 
i instytut badań wybudowane zostaną na 300-akro- 
wej farmie testatora.
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RZYMUJedyny popularny 
pociąg do

połączony ze zwiedzeniem WIEDNIA (Kahlenberg), WENECJI, PAD W Y (i NEAPOLU)
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Ilość miejsc ściśle ograniczona! Informacje i zapiśy w kolejności zgłoszeń przyjmuje 
ŚW IATOW A ORGANIZACJA PODRÓŻY

W AG O NS«Ł ITS f|CO O K
K R A K Ó W ,  S Ł A W K O W S K A  L. 12.

21 ózarokiacfo Łwiata
W  M ONTREALSKIEJ K O LO N II CHIŃSKIEJ 

ZD ARZYŁ SIĘ W YPAD E K  TRĄDU. Ofiarą jest 
34-letni Chińczyk, który przybył do Kanady przed 
16 jaty. Chorego przewieziono do kanadyjskiej 
kolonii trędowatych w Trocadie (Now y Brun- 
świk). W  chwili obecnej Kanada ma 18 chorych 
na trąd.

W  Montrealu z ostatnim wypadkiem trądu 
spotkano się w 1930 r.

UROCZYSTOŚCI POLSKIE W  NIEMCZECH. 
Cykl uroczystości jubileuszowych z okazji 10-lecia 
istnienia Związku Polskiej Młodzieży na pogra­
niczu rozpoczęła w Zakrzewiu uroczysta Msza 
św., którą odprawił ksiądz patron Domański. Na­
stępnie poświęcono nowy sztandar związku 
z  obrazem Matki Boskiej. Wręczenia sztandaru 
dokonał kierownik naczelny Związku Polaków dr 
Kaczmarek. Z kolei odbyły się obrady delegatów 
poszczególnych dzielnic. Na uroczystości byli 
obecni liczni przedstawiciele młodzieży polskiej 
z całego pogranicza niemiecko-polskiego.

N IE ZW YK ŁY  OKAZ ORŁA. W okolicach Oli- 
ty na Litw ie został zastrzelony duży orzeł mor­
ski, którego skrzydła miały 2,20 m. rozpiętości. 
Również w  lasach okolicznych zauważono kilka 
orłów morskich, z których jeden zaatakował na­
wet małe dziecko. Osobom nadbiegłym z pomocą, 
udało się dziecko uratować.

BISKUP AM ERYKAŃSKI WODZEM HONO­
ROW YM  IN D IAN . Podczas zorganizowanej przez 
Indian uroczystości ku czci biskupa Calgary 
(U S A ), mgr. Corrolla, został on mianowany ho­
norowym wodzem szczepu indyjskiego i otrzymał 
przezwisko „Piteixixinam" co oznacza „Biały 
Orzeł". Im ię to przysługiwało pewnemu zmarłe­
mu niedawno Indianinowi, otoczonemu powszech­
ną miłością i szacunkiem. Nadanie tego samego 
przezwiska biskupowi świadczy o jego wielkiej 
popularności wśród Indian.

STRASZLIW E TORNADO PRZESZŁO D O LI­
N Ą  CALING ASTA  W  ARG ENTYNIE . W iele 
domów uległo zniszczeniu, wyginęły stada bydła: 
Uprawy tornado zniszczyło na znacznej przestrze­
ni. Liczba ofiar w ludziach jest jeszcze nieznana.

N IE W IN N IE  SK A ZA N I N A  28 LA T . Do rzad­
szych wypadków w dziejach kryminalistyki nale­
ży zaliczyć wypadek, jaki zaszedł w Porto Alegro 
w  Argentynie. Niejaka Erna Nogens, przed ope­
racją, jakiej miała się poddać, przed lekarzem, 
który ją  uprzedził, iż operacja jest bardzo ciężka 
i może się nie udać, zeznała, że jest morderczynią 
swego męża, a oskarżyła niewinnie o tę Zbrodnię 
gwą-córkę i zięcia. Zeznanie swe powtórzyła No- 
fcensowa przed wezwanym przedstawicielem po­
licji. Jak przewidywał lekarz, chora po operacji 
zmarła. Wdrożone dochodzenia wykazały, źe No- 
gensowa zamordowała swego męża przed 12 laty, 
a bojąc się oczekującej ją  kary, rzuciła podejrze­
nie na swą córkę i zięcia, obciążając ich swymi 
zeznaniami. Sąd przysięgłych skazał oboje na ka­
rą więzienia po lat 28. Od razu wdrożono rewi­
zją procesu, która ma zwolnić skazanych niesłu­
sznie, a którzy już przebyli dwanaście lat w w ię­
zieniu.

X czerwonego piekła
360 ŚW IĄTYŃ  W YRW ANYC H  BOLSZEWIKOM.

„Kirchliche Bl&ter der Ewang. Landeskirchen 
in Rumftnien" (Bukareszt) przynoszą wiadomość, 
że 860 świątyń chrześcijańskich w Rosji skon­
fiskowanych, ludność wyrwała z rąk bolszewic­
kich i oddała na cele kultu. Przy świątyniach 
stale stoi straż chłopska.

Pod znahlam óutaóiyki
AG ITACJA NEOPOGAN PRZEZ RADIO.
„Durchbruch" (organ neopogańskiej sekty 

„niemieckiej w ia ry ") donosi, że od niedzieli 28 
b. m. trzy Btacje radiowe: Wrocław, Gliwice
i Górlitz będą nadawały audycje o doktrynie tej 
sekty dla Śląska... Nowy dowód uprzywilejowania 
neopogaństwa, gdy katolicy są prześladowani 
i wepchnięci do kościołów.

P A N I LU D END O RFF —  „F ILO ZO FE M ".
Osławiona kultem Wotana, pani Ludendorff, 

osiągnęła w tych dniach 60. rok życia. Podczas 
uroczystości zorganizowanej z tej okazji pani Lu­
dendorff z pałą skromnością uznała się za „ filo ­
zofa" i powiedziała: „Jest rzeczą rzadką, że rocz­
nica filozofa  żyjącego przybiera tak wielkie roz­
m iary". Polega to na tym, że pani Ludendorff 
„przekonała świat, iż je j dzieła wyrażają idee 
rządzące życiem"... Sądzimy jednak, że tacy filo ­
zofowie, jak pani Ludendorff, po śmierci nie bę­
dą odbierali wyrazów uznania.

„NAB O ŻEŃ STW O " NEOPOGAN.
„Ostseebote" (z  Bad-Doberau w Meklemburg —  

Schwerin) donosi, że w  miejscowości Glistrow 
odbyło się „nabożeństwo" sekty „niemieckiej Wia­
ry". W  „sali przodków" zgromadziło się 20 ojców 
i matek. Złożyli „wyznanie w iary w Boga 
i w wieczność ( ! )  rasy niemieckiej". Dalszym 
ciągiem „nabożestwa" było odegranie „Largo" 
Handla i przemówienie burmistrza. Zakończono 
(śpiewem o „w iecznej ojczyźnie",

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Muszynie, ul. Piłsudskiego Nr. 224.

Sygnatura: Km. 327/36 i t. d.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Muszynie, Leon 

Józef Faleński, mający kancelarię w Muszynie, ul. 
Piłsudskiego Nr. 224, na podstawie art. 676 i 679 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, te dnia 14 
stycznia 1938 r. o godz. 9-ej w Sądzie gr. w Muszy­
nie sala 5, odbędzie się sprzedaż w drodze publicz­
nego przetargu należącej do dłużnika 1) Joel Mes- 
singer f. Frank, w Oświęcimiu, 2) Helena Frank, 3) 
Sala Messinger f. Frank, 4) Frymeta Messinger f. 
Frank, 5) Regina z Messingerów Goldstein, 6) Karo­
lina z Messingerów Neuman, 7) Jetti Messinger f. 
Frank, 8) Brusze Messinger f. Frank wszyscy w  Mu­
szynie —■ nieruchomość: lwh, 93 gm. kat. Muszyna 
na Ik. 82 o pow. 212 m. kw. stoi budynek drewniany 
na podmur., parterowy, tynkowany, kryty gontem 
o 7 ubik. mieszkalnych, od południa podpiwniczony, 
na lk. 83 o pow. 460 m. kw. stoi budynek z drzewa 
na podmur., wyprawiony, kryty gontem, od zacho­
du podpiwniczony o 5 ubikacjach mieszkalnych i 2 
werandach. Na lk. 352/2 o pow. 36 m. kw. stoi kucz­
ka, zaś na lk. 352/1 o pow. 1087 m. kw. stoją bud. 
gospodarcze i klozet, reszta parceli .stanowi ogród. 
Realność położona w Muszynie, przy ul. Kościelnej.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł.

10.465 gr. 85, cena zaś wywołania wynosi żł, 7.846 
gr. 39. . ,

Przystępupjący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 1040 gr. 80, oraz ze­
zwolenie WP. Wojewody Krakowskiego na nabycie 
powyż. nieruchomości.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo W takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach Wkłado­
wych instytucyj, w których wolno umieszczać fundusz* 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęta będą W war­
tości trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki li­
cytacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości warunki od­
mienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licyta­
cji i przesądzenia własności na rzec* nabywcy bez za* 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnieni* 
nieruchomości lub jej części od egzekucji, że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszeni* 
egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w sądzie grodzkim 
w Muszynie, ul. Pierackiego, sala Nr. 5.

Dnlą 17 listopada 1937 r. .
Komornik Sądu Grodzkiego 

Leon Józef Faleński,
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Co Jest z monarchizmem f

„Białe Kaptury" i książę Gwizjusz
We Francji —  zapewniają —  wykryto spisek. 

Czyj to spisek? Policja i minister spraw wewnę­
trznych Dormoy twierdzą, że to monarchiści z ja ­
kiejś tajemniczej organizacji przygotowywali się 
do zamachu na republikę. Nazywali się „cagou- 
lards". Potem powiedziano, że to nie „cagou- 
lards", lecz organizacja C. S. A., poprostu „Csar". 
Tymczasem jednak we Francji na serio nikt poza 
policją tym spiskiem się nie przejmuje. Od same­
go początku poczęły się odzywać naprzód ciche, j 
a obecnie coraz głośniejsze zdania, że 1

SPISEK PRZECIWKO REPUBLICE ZRODZIŁ SIĘ 
JEDYNIE W  BUJNEJ IM AG INACJI POLICJI.

„Echo de Paris" wspomina o szumnych sło­
wach ministra Dormoy, że przygotowania wy­
wrotowe „zostały udaremnione dzięki czujności 
rządu" i powiada, że wszystko to, co towarzyszy 
wykryciu spisku nie ma w sobie nic z powagi. Ja­
kież środki —  pyta dziennik —  mieli ci monar­
chiści do dokonania przewrotu? Czyż wystarczało 
do tego posiadanie przez nich dokładnego planu 
kanalizacji Paryża z odgałęzieniami, wiodącymi 
do parlamentu i domów socjalistycznych deputo­
wanych, albo zamiar użycia w czasie rewolucji 
autobusów i samochodów do wywozu śmieci prze­
robionych na wozy pancerne? Więc to są te nie­
zwykłe rewelacje, które zapowiadał w Izbie De­
putowanych premier Chautemps. Jeżeli minister 
spraw wewnętrznych sądził, że tym komunika­
tem się zrehabilituje, to bardzo się pomylił, gdyż 
dostarczył tylko tematu —  i to bardzo szczęśli­
wie —  pieśniarkom Montmartre'u.

Rojalistyczna „Action Franęaise“ mówi o 
„śmiesznym" oświadczeniu min. Dormoy, mają­
cym na celu jedynie podniesienie powagi władz 
bezpieczeństwa, mocno zdyskredytowanych nie- 
wykrycieni rozlicznych zbrodni. A le nie tylko pra­
wicowa prasa przyjęła z niedowierzaniem i kpin­
kami rewelacje o spisku. Organ lewicowych ra­
dykałów „Republique“ pisze:

„P . M INISTER MÓWI, ŻE TO PRZYGRYW KA 
DO RESTAURACJI M ONARCHII. N IE  MOŻEMY 

TEM U W IERZYĆ".

Natomiast prasa socjalistyczna i komunistycz­
na przyjęła z ogromnym uznaniem dogodne dla 
niej rewelacje o spisku.

Jak jest w istocie, trudno dociec. Będziemy 
musieli czekać na dalszy bieg sprawy, by się do­
wiedzieć, jak w istocie przedstawia się kwestia 
spisku.

Na razie do wyjaśnienia jest sprawa, co ozna­
cza ogłoszenie* właśnie obecnie manifestu francu­
skiego pretendenta do tronu, księcia Gwizjusza, 
przebywającego przymusowo za granicą? Czy 
stało się tylko przypadkowo, czy też ma jakiś 
związek ze spiskiem? I na to trudno odpowie­
dzieć. Zajmijmy się tym manifestem. Miał on być 
uroczyście wręczony dziennikarzom na terenie 
Szwajcarii przez „hr. Paryża", syna ks. Gwizju­
sza, jednak władze przeszkodziły. Manifest uka­
zał się w „Courier Royal" 22 b. m., następnego 
dnia powtórzyła go francuska prasa prawicowa 
w dłuższych lub krótszych wyjątkach, a niektóre 
dzienniki jak przede wszystkim monarchistyczna 
„L ’Action Franęaise" oraz „L ’Epoque" w całości.

FRANCU SKI PRETENDENT DO TRONU 
ZW RACA SIĘ W  M ANIFEŚCIE DO WSZYST­

KICH FRANCUZÓW, 

zarówno tych z prawa jak i owych z Frontu Lu-

Głoiyfikator talmudu za pieniądze
Przed dwoma laty niejaki p. Zadcrecki wystą­

pił we Lwowie z odczytami p. t.: „Gdyby ludzie 
znali talmud", i sławił w nich moralność talmu­
du, a równocześnie zaciekle atakował ks. prał. 
Trzeciaka za jego wykłady. Jedną z form reakcji 
na bałamuctwa p. Zadereckiego było powstanie 
nowej rubryki w „Głosie Narodu" p. t.: „Gdyby 
ludzie znali talmud". Czytelnicy mogli się z niej 
dowiedzieć, jak to naprawdę jest z tą moralno­
ścią talmudu... I  teraz przychodzi sensacja. Oto 
pojawiła się broszura żyda, p. Adolfa  Fetta, która 
demaskuje p. Zadereckiego jako „geszefciarza". 

„Zaderecki — pisze p. Fett w broszurze p. t.: 
„W  prawej swastyka, w lewej talmud" — to wy­
raźny typ zmaterializowanego „talmudysty", któ- 
ty przez wszystkie piękne zasady i nauki widzi 
przed sobą jeden jedyny cel, „swej nauki" Tal­
mudu — pieniądz! Bez względu na to, z której 
strony by przypłynął".
Gdy organizacja „Haranda" zwróciła się do 

niego o wykłady przeciw antysemityzmowi, p. Z. 
„zażądał kwotę 6.000 zł. dla celów organiza­

cyjnych, dla siebie samego zaś skromną pensję

dowego, i wzywa ich do zaniechania bezpłodnych 
sporów i każe im spojrzeć prawdzie w oczy, oraz 
zwraca się do nich o poparcie go w dążeniu do 
normalnego rozwiązania trudności francuskich 
naturalną i zgodną z duchem francuskim dro­
gą —  przywrócenia monarchii. Krajowi zagraża 
dyktatura —  mówi ks. Gwizjusz. —  Trzeba wy­
bierać między ruiną kraju przy obecnym reżi­
mie, albo utratą posiadanych swobód w państwie 
totalitarnym.

Ks. Gwizjusz zwraca się w specjalnym ustępie 
manifestu do katolików i zapewnia ich, że jako 
monarcha francuski dbać będzie o swobodę reli­
gijną, co zapewni rozwój re lig ii

„Monarchia —  oświadcza po tym dość niespo­
dzianie —  nie będzie równoznaczną z rządami kle- 
rykalnymi. Pozostanę wiernym podstawowej zasa­
dzie rozdziału władz świeckich i kościelnych". 
W  odpowiedzi na to „la  Croix" odcięła katolickie 
koła stanowczo od obozu socjalistycznego.

Jest w tym manifeście jeszcze jeden ciekawy 
ustęp; jest nim to, co ks. Gwizjusz mówi o ugru­
powaniu monarchistycznym z „L 'Action Franęai­
se", potępionym, jak wiadomo, przed przeszło 10 
laty przez arcybiskupa Bordeax kard. Andrieux, 
a następnie przez Stolicę Apostolską.

KS. GWIZJUSZ PROSTUJE M NIEM ANIE 
JAKOBY „L*ACTION FR AN Ę A ISE " BYŁA  WY- 

RAZIC IELKĄ  JEGO DĄŻEŃ I ZAMIARÓW.

„Prawdą jest — mówi książę —  że członkowie 
L ’Action Franęaise" bronili nieraz godnie i nie 
bez rezultatu idei monarchicznej. Lecz „L ’Action 
Franęaise" jest partią. Działała ona zawsze na 
własną odpowiedzialność i zupełnie niezawiśle. 
Prawda, że je j doktryna polityczna żąda wprowa­
dzenia monarchii. A le jednak je j teorie okazały 
się niezgodne z tradycjami monarchii francu­
skiej".

„L ’Action Franęaise" natychmiast odpowie­
działa na zarzuty księcia komunikatem rozesła­
nym do prasy, w którym twierdzi, że zna od dawna 
powód, dla którego w manifeście księcia znalazły 
się słowa przeciwko niej. Sprawcą tych zarzu­
tów —  mówi L ’Action Franęaise" —  jest pewna 
osobistość z otoczenia hrabiego Paryża, której bra­
tu udowodniono, że pozostawał na żołdzie tajnych 
funduszów. „L ’Act.ion Franęaise" ma tu na myśli 
brata pułkownika de la Roque'a, i pisze, że obaj 
bracia współdziałają w jednej i tej samej spra­
w ie: jeden chciał skierować patriotów francuskich 
na niewłaściwe drogi, drugi pracował nad tym, 
by poróżnić księcia z najbardziej oddanymi mu 
sługami. Następnie „ U Action Franęaise" oświad­
cza z całym szacunkiem, że zawsze uważała, iż je ­
dynym legalnym pretendentem do tronu jest ksią­
żę Gwizjusz, a po nim jego- syn hrabia Paryża i 
wnuk ks. Henryk i podnosi, że nigdy żaden z człon­
ków ,,L’Action Franęaise" nie zachwiał się w tym 
przekonaniu. Wielu natomiast z nich zwalczało 
pogląd wielkiego Francuza, marszałka Lyauteya, 
który marzył o koronie dla księcia Parmy.

Francuscy monarchiści absolutnie przeczą te­
mu, jakoby manifest francuskiego pretendenta do 
tronu miał jakiś związek ze spiskiem „kagular- 
dów" i oświadczają, że idea monarchiczna we 
Francji ma być realizowana wyłącznie w drodze 
pokojowej ewolucji.

Wskutek tego oświadczenia, sprawa spisku 
z organizacji „Csar" staje się jeszcze bardziej za­
gadkowa.

P. O.

miesięczną 400 zł., gdyż zamierza się całkiem 
poświęcić tej pracy".
Co gorzej I

„Były pertraktacje między hitlerią a Zaderec- 
kim i Zaderecki w r. 1934 organizował we Lwo­
wie grupę hitlerowców".
P. Fett kpi z rabinów, że takiego człowieka 

wybrali na swoje narzędzie. Bo p. Zaderecki, 
to —  indywiduum.

„Po kilku kieliszkach i bomb mięknie języ­
czek, staje się gadatliwym a wtedy śmiało 
i otwarcie wszystko wypowiada, co mu na sercu 
leży. Zaderecki i w stanie bezalkoholowym wcale 
nie rebi tajemnicy, żć żydów nienawidzi, lubi 
tylko ładne Żydóweczki, a jeszcze więcej lubi ży­
dowskie pieniądze"...

Państwo — społeczeństwo — gwałt
W  dyskusji na temat totalizmu poznańska 

„Kultura" zrobiła wyrzut p. St. Piaseckiemu z 
„Prosto z mostu", że potępia tylko gwałt stoso­
wany do jego przyjaciół, kiedy trzeba go potępiać 
w każdym wypa*dku. Na to replikuje p. St. P. 
W „Prosto z mostu", że —  przecież Rada Społecz-

(H piątki polityczne
P. PU TE K  W  O. Z. N. (? ) .

„Kurier Wileński", organ O. Z. N., donosi, że 
b. poseł Putek będzie od 1. I. 1938. wydawał 
w Krakowie tygodnik p. t. „Ludowiec", i że w  nim 
będą pisali „byli posłowie oraz szereg wybitnych 
działaczy ludowych"... Czyżby z O. Z. N.? Może 
p. Stapiński? Może p. Bojko?

CO BĘDZIE Z KLUBEM O. Z. N.?

Wszyscy mówią o „klubie parlamentarnym"
O. Z. N. Prasa O. Z. N. zapewnia, że p. marsz. 
Prystor wstąpił do O. Z. N. i że skutkiem tego 
klub O. Z. N. w Senacie jest „murowany". Na­
tomiast p. marsz. Car nie bardzo jest łaskaw 
i dlatego powstanie tego klubu w Sejmie natra­
fia  na trudności... Regulamin tego klubu ma być 
bardzo „surowy"...

Dodać należy, że rzeszowski zjazd posłów, 
i senatorów Małopolski, o którym wczoraj pisaliś­
my, postanowił utrzymać w Sejmie „grupy regio­
nalne"; a więc nie wejść do klubu O. Z. N.?

na przy Prymasie Polski uznaje „przymus", bo 
w ostatniej enuncjacji na temat spraw wsi wypo­
wiada się za przymusem parcelacji wielkiej wła­
sności.

„Jest to — oświadcza — dość typowy przy­
kład przymusu, użytego dla dobrego celu, i to 
przymusu, który w razie oporu musi być rzecz 
jasna egzekwowany siłą".
Argument nie rzeczowy, albowiem: —  katolic­

ka etyka społeczna przyznaje państwu prawo do 
stosowania przymusu (w  wyjątkowych wypadkach 
nawet —  siły, gdy chodzi o zagrożenie dobra ogó­
łu przez oporną jednostkę), ale nie ma moralisty, 
czy prawnika, który by to prawo przyznawał ja ­
kiejś grupie społecznej.

„Liga Narodowa" przed woina
„Merkuriusz Polski" rzucił niedawno zdanie, 

że były wpływy masonerii w przedwojennej „L i­
dze Narodowej" (Balickiego), z której wywodzi 
się Stron. Narodowo-Demokratyczne (Dmowski i 
Głąbiński). W odpowiedzi prof. Głąbiński oświad­
czył w „Słowie Narodowym", że Stron. N. D. przed 
wojną było niezależne od „L ig i Narodowej". Na 
to prof. Stan. Grabski (jeden z przywódców N. D. 
przed wojną i przez pewien czas po wojnie) pi­
sze w „I. K. C.", że do Centralnego Komitetu „L i­
gi Narodowej" należeli następujący członkowie 
Stronnictwa N. D. prócz Stan. Grabskiego:

„Zygmunt Wasilewski, Ernest Adam, Jan Roz­
wadowski, Zbigniew Próchnicki, Stanisław Bie­
ga, Piotr Panek i dr Michejda".
Czas byłby skończyć niepoważne polemiki na 

temat masonerii... Kto ma w ręku prawdziwe do­
wody na to, że ten lub ów jest, czy był, maso­
nem, —  niech je ogłosi, ale niech nie puszcza in- 
synuacyj! W  ten sposób osiąga się skutek nie za­
mierzony. Wytwarza się opinia, że —  masoneria 
jest niewinną organizacją, skoro do niej należą 
tacy i tacy.

Działka p. woj. ićzewskiego
W  „Polon ii" i „Dzień. Bydgoskim" pojawiła 

się korespondencja z Wołynia, w której postawio­
no p. woj. Józewskiemu zarzut, że korzysta z 
działki osadniczej po zmarłym swoim teściu ś. p.
H. Bolewskim. —  W „Gazecie Polskiej" zamie­
szcza p. woj. Józewski wyjaśnienie, w którym pi­
sze, że omawiana działka osadnicza po ś. p. Bo­
lewskim przeszła na jego żonę w r. 1932.

„i została przez nią tytułem darowizny prze­
niesiona na własność Zarządu Głównego Zw. O- 
sadników z przeznaczeniem na Sierociniec im. 
ś. p. dra Henryka Bolewskiego dla dzieci osad­
ników. Równocześnie na tę samą instytucję 
przelałem tytułem darowizny moją własną osa­
dę. Od tego czasu ani w moim, ani żony mojej 
posiadaniu obie powyższe osady nie znajdują 
się".
A  więc od r. 1932... zaznaczyć należy, że ś. p. 

Bolewski zmarł w r. 1920.

Polacy w Czechosłowacji
W  prasie rządowej pojawił się artykuł pół o fi­

cjalnego organu Min. S. Z. (Polska Inform. Polit.). 
w sprawie mowy premiera Czechosłowacji p. Ho- 
dży i sytuacji Polaków w tym kraju.

„Chcielibyśmy — pisze P. I. P. — uważać sło­
wa premiera Hodży za początek zwrotu polityki 
czeskiej w stosunku do Polaków za Olzą. Wobec 
dotychczasowych, długoletnich doświadczeń mu­
simy się jednak z góry zastrzec, że radykalną 
zmianę poglądów opinii polskiej wywołać mogą 
nie paliatywy, lecz realne rozwiązanie proble­
mu. Wartość, jaką będziemy przykładali do słów, 
wypowiedzianych obecnie przez premiera Hodżę, 
odpowiadać będzie wartości konkretnych zarzą­
dzeń, przy pomocy których Rząd Czeskosłowacki 
w zasadniczy i wyczerpujący sposób zagwaranto­
wałby ludności polskiej za Olzą swobodę rozwo­
ju jej narodowego życia".

 o -----

Przegląd prasy



Nr 327 „GŁOS NARODU" z dnia 28 listopada 1937 r. Str. 7

Z  prasy zagranicznej

Najwyższy Pojednawca
Londyński „The Universe" z 19 listopada br. 

donosi o ukazaniu się nowej książki p. t. „Papież 
Pius X I a pokój światowy" (Pope Pius X I and 
World Peace). Lord Clonmore, nawiązując do 
tej książki, pyta:

Gdzie jest autorytet, który by mógł ochronić 
ludzkość od powtórzenia wojny światowej? To 
pytanie dziś zawisło na ustach milionów. Opinia 
Europy zwraca się coraz więcej w kierunku 
Stolicy Piotrowej... A le czy już ludzkość dojrzała 
do wykonania poleceń Papieża? Wydaje się, ja ­
koby jeszcze nie nadszedł czas, by Papież stać 
się mógł Najwyższym Rozjemcą. Jeszcze pań­
stwa świata próbują stworzyć inną platformę 
zgody, opartą na obliczeniach i układach poli­
tyków. A  jednak metoda ta bankrutuje. Od czasu 
istnienia L ig i Narodów już niektóre mocarstwa, 
jak Japonia i Niemcy opuściły Genewę. Gdzie 
jest rękojmia wykonywania poleceń L ig i?  Orga­
nizm ten nie ma władzy wykonawczej, w ierzy po­
zornie w prawo i w słuszność doktryn, ale te po­
glądy polityków na słuszność i rację ulegają bły­
skawicznym zmianom.

Dziś w  rozstrzyganiu konfliktów między pań­
stwami potrzebny jest nadzwyczajny obiekty­
wizm, a na to trzeba wysoko stać, tak wysoko, 
aby zachować już nie tylko ludzki, ale nadprzy­
rodzony punkt widzenia. A  taką równowagę du­
cha posiada kierownictwo Kościoła, które w roz­
strzyganiu spornych kwestii posługuje się meto­
dami, noszącymi w sobie tradycje i doświadcze­
nia -wieków. Kościół nie ogranicza się do jednej 
tylko dziedziny życia i wyłącznego interesu tej 
czy innej grupy, ale obejmuje wszystkie kraje 
i narody. Ze wszystkich instytucji świata tylko 
Kościół na ziemi widzi potrzeby całej ludzkości 
i dlatego drobne, małe i ciasno zakrojone intere­
sy poszczególnych egoizmów, indywidualnych, 
czy zbiorowych —  zawsze podporządkowuje istot­
nym, wiecznym celom. I  dlatego wcześniej czy

później, po nowych jeszcze rozczarowaniach i ka­
tastrofach, państwa dojść muszą do wniosku, że 
poza Stolicą Piotrową nie ma na ziemi instancji, 
która by mogła definitywnie i bezstronnie roz­
strzygać spory międzynarodowe.

Z interwencją moralną Papieża w sprawie 
wojny niejednokrotnie i w czasach ostatnich 
św iat się zetknął. Słynne hyło oświadczenie Ojca 
św. z 27 sierpnia 1935 r. w sprawie słuszności 
wojny: „Jedno jest dla Nas jasne —  powiedział 
wówczas Papież —  że nawet potrzeba ekspansji 
terytorialnej nie usprawiedliwia użycia siły i że 
prawo narodu do samoobrony też ma swe granice 
i że ta samoobrona musi być umiarkowana, jeżeli 
nie ma stać się karygodną. A  nawet jeżeli taka 
potrzeba ekspansji istnieje, jeżeli zachodzi ko­
nieczność samoobrony, to jednak nie przestaje­
my wierzyć, że te trudności mogą być rozstrzy­
gnięte za pomocą innych środków, aniżeli wojna".

Słynne było również przemówienie Ojca św. do 
kombatantów 7 września 1985 r. „Jako Namiest­
nik Jezusa Chrystusa —  mówił Papież —  mo­
dlimy się o pokój. To jest naszym szczególnym 
obowiązkiem, który jest tak ważny, że gdybyśmy 
go zaniedbali, nie spełnilibyśmy zadań, związa­
nych ze stanowiskiem Papieża. Pokój jest nieo­
dzownym warunkiem wszelkiej pomyślności i roz­
woju gospodarczego, duchowego i kulturalne­
go... Dlatego zawsze błagamy Boga o pokój".

Świat nowoczesny słucha tych oświadczeń 
Stolicy św. z coraz większym uznaniem i może 
niezadługo stanie się aktualnym przewidywanie, 
które wypowiedział znakomity pisarz francuski 
Józef de Maistre: „Pewnym jest, że nadejdą cza­
sy —  pisał on —  gdy kwestia moralnej inter­
wencji Papieża w sprawach międzynarodowych 
nie pozostanie w sferze oderwanych tylko teorii, 
ale przejdzie w sferę faktów i czynów i stanie 
się dla narodów sprawą życia lub śmierci" (por. 
J. De Maistre. „Correspondence diplomatiąue").

Kino „PROMIEŃ" T. S. L. ul. Podwale 6. Tel. 124-26.
wyświetla od piątku dnia 19 listopada 1937 r. wielki sensacyjny film z czasu wojny japońsko-rosyjskiej z r. 1905 p. t .:

Reżyser: Mikołaj F A  R K O S S
W  głównych rolach: D. Darrieus i A . W ohlbruck„PORT AR TURA 44

w r  £r | OTO FILM, KTÓRY TRZEBA ZOBACZYC! |

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9, w niedzielą i święta od godziny 3. 
Codziennie o godzinie 3-ciej, w niedzielą t y l k o  o godzinie 10 i 12 przedstawienie filmu 

„Będzie lepiej44 (Szczepko i Tońko) —  po cenach porankowych.

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Muszynie, ul. Piłsudskiego Nr. 224.

Sygnatura: Km. 813/36 i t. d.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Muszynie, Leon 

Józef Faleński, mający kancelarię w Muszynie, ul. 
Piłsudskiego Nr. 224, na podstawie art. 676 i 079 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 14 
stycznia 1938 r. o godz. 9-ej w Sądzie gr. w Muszy­
nie sala 5, odbędzie się sprzedaż w drodze publicz­
nego przetargu, należącej do dłużnika Celi Corn, 
zam. W olf w Tyliczu, nieruchomość: 1) lwh. 672 gm. 
kat. Tylicz, lk. 97 o pow. 410 m. kw., na której wzno­
si się dom murowany parterowy z poddaszem, kry­
ty dachówką, który mieści w parterze 2 pokoje, ku­
chnię i sklep. Poddasze niewykończone. Pod ku­
chnią piwnica o stropie betonowym* Realność przy­
sposobiona na prowadzenie rzeźnictwa. Obok kucz­
ka, lk. 179 o pow. 266 m. kw., na której w części za­
chodniej stoi stodoła z drzewa kryta gontem.

II. Yt lwh. 702 gm. Tylicz stanowi parcele lk. 
10804 rola o pow. 1248 m. kw. i lk. 10826, 10827, 10830 
i 10831 o łącznej pow. 1821 m. kw. stanowią laki 
i pastwiska, położone na Zahutynie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę I: 
zł. 8351, II: zł. 277.23, cena zaś wywołania wynosi I: 
6263 gr. 25, II: 207 gr. 93.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­

żyć rękojmię w wysokości I: zł. 835 gr. 10, II: zł. 28., 
oraz zezwolenie Woj. Krakowskiego na nabycie tych 
nieruchomości.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licyacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem obwie­
szczeniem nie będą podane do wiadomości warun­
ki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przesądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
ó zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji, że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolna oglądać nieruchomości w dni powszednie od 
godziny 8 do 18, akta zaś postępowania egzekucyj­
nego można przeglądać w sądzie grodzkim w Mu­
szynie, ul. Pierackiego, sala Nr. 5.

Dnia 17 listopada 1937 r.
Komornik Sądu Grodzkiego 

Leon Jó.ł I FeleńskL

NAJTANIEJ NA ŚWIĘTA

w jedynej chrześcijańskiej FIRMIE

W Ł .  T O M A S Z E W S K I
K R A K Ó W ,  R Y N E K  16

serwisy porcelanowe od Zł 36.—  
garnitury do kawy od Zł 8.50

szkło stołowe, lampy elektryczne, naftowe —  noże, 
—  —  widelce, łyżki, z alpaki i srebrne, frageta.--------

Wypożycza porcelanę i szkło.

Aktualności' Tarnowskiego

Prekursor „Rerum Novarum
Niedawno świat kulturalny czcił setną ro- 

czniczę urodzin znakomitego historyka litera­
tury i myśliciela politycznego, hr. Stan. Tar­
nowskiego. Był to —  jak wiadomo —  polityk 
konserwatywny. A  jednak ten konserwatysta, 
jakby antycypując zasady enc. „Rerum Nova- 
rum", napisał słynny artykuł pt. „Porcja " 
(„Przegląd  Polski", 1874, listopad), którego 
jeden ustęp podajemy:

„K iedy dawno temu, przed stu laty może, ksią­
żę jenerał Czartoryski, oceniając mądrze i słusz­
nie nasze stosunki poddańcze, mawiał z gorzką iro­
nią, że nie potrzebujemy Peruwiańskich kopalni 
złota, bo skóra chłopska to najlepsze Peru, zdawało 
się, że ten szyderczy wyraz odnosił się do przeszło­
ści, do epoki, która wraz z Sejmem Czteroletnim 
zamknąć się miała, do Polski Saskiej, do tej daw­
niejszej, której poprawę przysięgał przed ołtarzem 
Jan Kazimierz, nauczony straszną lekcją Chmiel­
nickiego. A le  żeby dziś jeszcze, w  Polsce, po wszy­
stkich naukach historyi, po Humańszczyźnie, po 
wszystkich powstaniach upadłych dlatego, że nie 
miały siły liczebnej i podstawy w ludzie, żeby 
w Galicji zwłaszcza, po roku 46-tym, w  tym stanie 
społecznego rozkładu, w jakim się ten kraj znaj­
duje, wobec wszystkich niebezpieczeństw, jakiemi 
nam grożą centralistyczne i świętojurskie propa­
gandy, byli jeszcze ludzie, którzy z chłopskiej 
skóry ciągną zyski nieprawe, żeby jeszcze byli lu­
dzie, nie pojmujący, co robią, do czego prowadzą, 
jak ojczyźnie służą, krzywdząc chłopa i na swoją 
korzyść biedę jego wyzyskując, ażeby tak robiąc, 
m ieli się jeszcze za dobrych Polaków, to jest fakt, 
po którym doprawdy możnaby o nas, o naszem 
podniesieniu się z upadku, o naszej przyszłości 
zwątpić do reszty. I  dziwić się potem, że nam chłop 
nie wierzy, że nas podejrzywa, że powtarza ciągle 
ze strachem: „panowie chcą przywrócić pańszczy­
znę"! Musi podejrzywać, musi nienawidzieć, musi 
się bać, a po niektórych naturalnie sądzi wszyst­
kich".

Podał K. M. M.

ORUWIE
spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore nogi, do 
polowania, iakoteż buty z cholewami oficerskie i do 

konnej jazdy

poleca ze składu i na zamówienia po 
cenach niskich

Pimzowiny magazyn i pracownia obawia

nom u p  M  N .m
Krak6w, ul. św. Tomasza 29.

Specjalny dział reperacyjny do dyspozycji PT. Klienteli

Podróżujmy Lotem
Skumulowana 

krzywda
Przez długie lata panowania BBWR społeczeń­

stwo polskie walczyło (jedni gadając, inni pisząc) 
z prawdziwą plagą różnych synekur, podwójnych 
posad, horendalnych pensyj itd. Oczywiście dygni­
tarze BB wiele sobie z tego „austriackiego" gada­
nia nie robili, jednak, aby zatkać (bardzo przepra­
szam) "gębę" tłumowi, poczęły się wówczas uka­
zywać groźne zapowiedzi o redukcjach mężatek 
(skąd inąd dobrze sytuowanych), o zakazie czer­
pania dochodów (pełnymi garściami), dwukrotnie 
z tego samego źródła (czy koryta), ukazało się na­
wet rozporządzenie, mocą którego maksymalne pen­
sje dyrektorów ustalono na 2.500 zł. Co więcej, po­
dobno gdzieś zwolniono dwie mężatki, których mę­
żowie zarabiali aż po 130 zł., zwolniono podobno 
również żonę jednego oponenta politycznego, no 
i wreszcie ustanowiono t.zw. podatek skumulowany.

Ten podatek skumulowany to pomysł zaiste ge­
nialny. Bo o cóż chodziło wszystkim? Oto, aby je­

den człowiek (członek sławetnego towarzystwa wza­
jemnej pomocy) nie starał się o dwie posady. A  nie 
będzie się starał, kiedy to mu się nie opłaci! Rozu­
mowaniu nic nie można zarzucić. Bo faktycznie, 
jeżeli uniemożliwi się w sposób mechaniczno-fiskal- 
ny kumulowanie posad, to wszystko będzie w naj­
lepszym porządku.

Postanowiono więc, że pracownik, który zarabia 
w dwóch źródłach 1.500 złotych rocznie, lub wię­
cej, musi opłacić podatek skumulowany. Innymi 
słowy orzeczono, że większość tych spryciarzy, któ­
rzy posiadali po dwie lub trzy posady, to byli wła­
śnie „pensjonariusze" o poborach mniej więcej 50 
albo 60 złotych miesięcznie. A  więc za borczy "  eme­
ryci, wdowy i sieroty itp. „centusie". I  faktycznie 
podatek spełnił pokładane w nim nadzieje. Jeżeli 
tylko jakiemuś „emerytowi" (który liczy czasem 
35 lat) zachciało się wziąć drugą posadę, zaraz wle­
piono mu podatek skumulowany. Ja sam znam' do­
skonale jednego młodego człowieka, który zarabiał 
jako korespondent jednego dziennika 120 zł. Kilka 
miesięcy temu otrzymał korespondencję sportową 
od innego dziennika, z płacą miesięczną 20 zł. No 
i co się stało?

Oto wlepiono mu podatek skumulowany za ca­
ły rok 120 zł., płatne w dwóch ratach. W  ten spo­
sób jego dochód roczny z tytułu korespondencji 
sportowej wynoszący 240 złotych, został sprawie­
dliwie podzielony: 50 procent otrzymuje on, za to, 
że pracuje, 50 procent otrzymuje urząd skarbowy 
jako wierny do grobowej deski przyjaciel każdego 
człowieka.

W  ten sposób rozprawiono się ze ,,spryciarzami 
którzy kumulowali „synekury" po 50 zł.

Gorzej natomiast poszło z ludźmi, którzy kumu­
lują „posadki" po 1.500, po 5.000 złotych. A le tych 
jest tak mało, że szkoda o nich właściwie mówić. 
W  Polsce podobno nie ma ich nawet 20.000. A  —- 
mówiąc prawdę —  w jaki sposób można im dać „ra­
dy"?  Heroizmu od nikogo wymagać się nie powin­
no. A  tylko heroizm mógłby ich zmusić do wyrze­
czenia się pracy na rzecz... (w  miejsce kropek każ­
dy Czytelnik zechce sobie sam powstawiać odpo­
wiednie słowa,. Jeżeli nie ma natchnienia, można 
ewentualnie "zerżnąć" —  bez obawy, że dwóję do-? 
stanie —  z jakiejś odezwyJ.

Peet
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(zytelnicy-narciarze!
Zwracamy uwagę naszych Czytelników, intere­

sujących się narciarstwem na artykuł p, t. „Zmiana 
zniżek narciarskich", który nkaże się w jutrzejszym  
numerze „Głosu Narodu" w  dodatku turystycznym.

Dzisiejsze imprezy sportowe
Kraków: Konferencja prezesów okr. związków

narciarskich; mecz bokserski o mistrzostwo Polski 
Wisła — KSZO (hala Okr. Ośrodka WF. ul. Zwie­
rzyniecka 26, godz. 19); mecze Ligi Okręgowej: Nad- 
wiślan — Korona (boisko Makkabi godz. 10), Grze­
górzecki K. S. — Zwierzyniecki K. S. (boisko Grze­
górzeckiego godz. 11), Krowodrza — Olsza (boisko 
20 pp. godz. 13.30), Podgórze — Makkabi (boisko 
Podgórza godz. 11), Cracovia Ib .  — Z. S. Chełmek 
(boisko Cracovii godz. U). Mistrzostwa Krakowa w 
siatkówce — panów (YMCA godzina 16).

W arszaw a: Dokończenie mistrzostw szermier­
czych Polski.

Katowice: mecz hokejowy Kraków — Reprezen­
tacja Śląska.

Chorzów: piłkarski mecz rewanżowy Cracovia 
A. K. S.

Lw ów : międzynar. mecz bokserski Lechia — 
FTC (Budapeszt).

Poznań: mecz bokserski o mistrzostwo Polski 
HCP — Geyer.

Gdynia: mecz bokserski o mistrzostwa Polski 
Flota — Elektrit.

Bydgoszcz: mistrzostwa gimnastyczne Polski.
ZAG R ANIC Ą : Rotterdam: mecz piłkarski Holan­

dia — Luksemburg o mistrzostwo świata.
Vigo: mecz piłkarski pomiędzy repr. powstańców 

hiszpańskich a Portugalią.
Odense. mecz bokserski Dania — Finlandia.
Zurych: mecz hokejowy Szwajcaria — Czecho­

słowacja.

U W A G A
Aby móc spokojnie zakupić podarki dla Swo­
ich najbliższych prosimy o rychłe odwiedzenie 

naszej Fabryki

Antoni Rothe Kraków ;cf m k7°4wska 20
i zobaczyć wielki wybór pierników i figurek 

miodowych.

R a d ło
„HOŁD RADIOSŁUCHACZY U SARKOFAGU 

STANISŁAWA WYSPIAŃSKIEGO".
W niedzielę dnia 28 listopada br. o godzinie 19.30 

Radio transmituje z krypty na Skałce fragment z uro­
czystego hołdu, który wielkiemu poecie i artyście Kra­
kowa złoży Rozgłośnia krakowska wraz z wielką ro­
dziną swych słuchaczy. Po złożeniu wieńca, przez Dy­
rekcję Rozgłośni i wiązanki kwiatów ofiarowanych 
przez ludność Bronowie, chór pod dyr. Boi. Wallek- 
Walewskiego odśpiewa kompozycję dyrygenta, do słów 
Wyspiańskiego „Pogrzeb Kazimierza Wielkiego". Re­
portaż prowadzi St. Broniewski. — Uczestnicy hołdu 
zbiorą się pod bramą klasztoru O. O. Paulinów o godz. 
18.15.

Programy stacyj radiowych
PONIEDZIAŁEK 29 LISTOPADA 1937.

Warszawa i program ogólnopolski: — Godz. 6.15 
7.00 Dziennik poranny; 7.15 Muzyka z płyt; 8.00 Au­
dycja dla szkół 11.15 Audycja dla szkół; 11.40 Muzyka 
z płyt; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 
Audycja południowa; 15.30 Wiadomości gospodarcze;
15.45 „Z pieśnią po kraju" — audycja; 16.15 Koncert 
orkiestry wojskowej; 16.50 Pogadanka aktualna; 17.00 
„Ksiądz Grzegorz Mendel — znakomity biolog" — od­
czyt; 17.15 Zapomniane pieśni; 17.50 Pogadanka aktu­
alna; 18.00 Wiadomości sportowe; 18.10 Muzyka z płyt; 
18.30 Program na jutro; 18.35 Audycja dla wsi; 19.00 
Muzyka ludowa; 19.30 „Dyskutujmy"; 19.50 Pogadanka 
aktualna; 20.00 „Wigilia św. Andrzeja" — obrazek oby­
czajowy; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka 
aktualna; 21.00 Muzyka taneczna; 21.35 Nowości lite­
rackie; 21.55 Sylwetki kompozytorów polskich; 22.50 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego; 23.00 Pro­
gramy lokalne. •

Kraków godz. 13.45 Koncert rozrywkowy z płyt; __
14.45 Wiadomości bieżące; 14.50 Odczytanie programu 
na dzień następny; 14.55 Muzyka z płyt; 15.05 Audycja 
dla dzieci; 16.25 Lokalne wiadomości gospodarcze; — 
18.10 Lokalne wiadomości sportowe; 18.15 Utwory 
skrzypcowe; 18.40 „Czy gleba żyje" — odczyt; 23.00 
Muzyka z płyt;

Lwów, godz.: 13.45 Muzyka obiadowa; 14.30 Muzyka 
z płyt; 14.55 Giełda lwowska; 15.00 „Trochę pieśni, tro­
chę słowa"; 15.20 Wiadomości bieżące z miasta i pro­
wincji; 18.10 „Lwów w dobie powstania listopadowego" 
odczyt; 18.20 Recital fortepianowy; 18.35 Neoklasycyzm 
i neoromantyzm współczesnej poezji polskiej" —  szkic 
literacki; 18.50 Wiadomości sportowe lokalne; 18.55 
Program na jutro. 23.00 „Przy moim fortepianie" — 
audycja;

Katowice godz. 13.00 Audycja dla szkół; 13.20 Kon­
cert życzeń; 13.35 Muzyka z płyt; 14.00 „Ojcowa ko­
siarka" — nowela; 14.10 Muzyka z płyt; 14.25 Wiado­
mości bieżące; 14.33 Wiadomości giełdowe; 14.35 Mu­
zyka z płyt; 18.10 Wiadomości sportowe lokalne; 18.15 
Utwory skrzypcowe; 18.40 Lekcja języka polskiego; —

Programy zagraniczne: Godz. 19.15 Sztutgart. „Cy­
rulik Sewilski" —  opera; 19.25 Wiedeń" „Don Carlos" — 
opera; 20.00 Deutschlandsender Koncert Filh. Berliń­
skiej; 20.10 Budapeszt Koncert ork.; 20.20 Praga „Die 
Kunst der Fugę"; 21.00 Rzym Koncert symfoniczny; 
21.30 Lyon Koncert symfoniczny. 21.30 Droitwich Roz­
maitości amerykańskie.

Oficjalna dymisja Schachta
Jak donoszą z Berlina Kanclerz Rzeszy zwol­

nił prezyd. Banku Rzeszy dra Schachta, uwzględ­
niając jego prośbę o dymisję, ze stanowiska mini­
stra gospodarki Rzeszy.

Dr Schacht pozostaje na stanowisku prezyden­
ta Banku Rzeszy. Równocześnie mianował go H i­
tler w uznaniu jego wielkich zasług, ministrem bez 
teki.

Ministrem gospodarki zamianowany został szef 
prasy Walter Funk, który obejmie swe stanowisko 
z dniem 15 stycznia 1938. Aż do tego czasu resor­

tem gospodarki kierować będzie premier pruski 
Goering.

H itler skierował do prezydenta Banku Rzeszy 
dra Schachta pismo, w którym zaznaczył, że nie 
mógł dotychczas zdecydować się na uwzględnienie 
dotychczasowych próśb dra Schachta o dymisję. 
Kanclerz H itler wyraża drowi Schachtowi podzię­
kowanie za dotychczasową działalność, wyrażając 
nadzieję, że dr Schacht jeszcze długie lata praco­
wać będzie dla dobra Rzeszy na stanowisku prezy­
denta Banku Rzeszy.

J a s e ł k a !

Saloni J., Jasełka Pana Jezusowe —  Misterium kolędnicze w 5 obrazach 
z interludiami , . .

Staśko P., Nowe Jasełka polskie — Teatr dla młodzieży męskiej Nr 54
Szalay-Groele W., Jasełka —  Teatr Ludowy Nr 45 .
Tłoczyński A . X., Córki Syjonu —  Obrazek sceniczny na czas Bożego Na­

rodzenia w 2 odsłonach —- Teatr Ludowy Nr 13 . .
Turbak P. X„ Pójdźmy do Betleeml jasełka w 5 odsłonach —  Nowość! .
Urbanek F., Ślepy Pasterz —  Sztuka —  Jasełka ze śpiewami w 4 aktach .
Walczyński Fr. X., Oratorium Bożego Narodzenia czyli tak zwane jasełka 

w obrazach scenicznych ze śpiewami . . .

p o l e c a

zł 2-50
„ 1*—  Nowość!
a 1 *~

* - ‘60 
„ 1-50 
„ 2*50

h 160

Księgarnia Krakowska, Krakfw. ni. iw . Krzyża 13

Co zawiera projekt ustawy
o ochronie lokatorów

Jedna z agencyj donosi, że przyjęty przez Radę 
Ministrów w dniu 25 bm. projekt ustawy o obni­
żeniu komornego oraz o zmianie ustawy o ochronie 
lokatorów dotyczy w pierwszej swej części prze­
dłużenia obniżki komornego, wprowadzonej dekre­
tem Prezydenta R. P. z 1935 r.

Art. 1. nowego projektu ustawy, którym Sejm 
zajmie się wkrótce, przewiduje, że obniżenie ko­
mornego przyznane dekretem Prezydenta R. P. 
z dnia 14 listopada 1935 roku w sprawie obniżenia 
komornego oraz zmiany ustawy o ochronie lokato­
rów (Dz. U. R. P. Nr. 82, poz. 504) przedłuża się 
na czas od 1 grudnia 1937 roku do dnia 31 grud­
nia 1938 r.

Wedle 2 art. projektu ustawy dobrodziejstwo 
ochrony lokatorów wygasa dla mieszkań złożo­
nych :

a) z pięciu pokojów, z dniem 30 czerwca 1938.
b) z czterech pokojów, z dn. 30 czerwca 1939.
c) z trzech pokojów, z dnieńi 30 czerwca 1940.
d) z dwóch pokojów z dniem 30 czerwca 1941.
e) z jednego pokoju z dniem 30 czerwca 1942.
f )  z innych pomieszczeń mieszkalnych, z dn.

30 czerwca 1943 roku.

Mieszkania, powstałe z przebudowy mieszkania, 
dokonanej po dacie wyjęcia go spod działania tej 
ustawy, niepodlegają je j przepisom, choćby ze 
względu na ilość pokojów nie były jeszcze wyjęte 
spod je j działania.

Dla wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw prze­
mysłowych i handlowych jeszcze dotąd pozostają­
cych pod działaniem ochrony lokatorów, wygasa 
ona w dniu 30 czerwca 1939 r.

W  dalszej części projekt zmienia przepisy mo- 
ratoryjne ustawy o chronię lokatorów, ogranicza­
jąc ich stosowanie jedynie do pozbawionych pra­
cy, nie mających innych źródeł dochodu. —  Jako 
przyczynę, wyłączającą z korzystania z morato­
rium z powodu braku pracy, projekt przyjmuje, 
gdy bezrobotny uznany za takiego formalnie posia­
da inne źródła dochodu, gdy mieszka razem ze swą 
zarobkującą rodziną lub gdy podnajmuje miesz­
kanie. Projekt bowiem wychodzi z założenia, że 
nałożenie na właścicieli domów obowiązków, jakie 
wynikają dla nich z przepisów o moratorium mie­
szkaniowym, da się usprawiedliwić względami so-

cjalnymi tylko w tym zakresie, który ogranicza 
się do zaspokojenia osobistej i niezbędnej potrze­
by, jaką jest mieszkanie, której to potrzeby lokator 
wskutek utraty pracy zaspokoić by nie mógł. N ie 
może być celem moratorium przysparzanie lokato­
rowi innych korzyści np. przez dopuszczenie pod­
najmu mieszkania i tolerowanie stosunków, aby 
pod firmą bezrobotnej głowy rodziny, zarobkujący 
je j członkowie korzystali z nieprzysługujących im 
ulg i dobrodziejstw ustawy.

Poza tym co do mieszkań jedno i dwupokojo- 
wych, zajmowanych przez lokatorów bezrobotnych, 
projekt wprowadza moratorium sędziowskie w 
miejsce ustawowego. Według projektu wyroki eks­
misyjne w tych przypadkach mogą być skierowane 
do wykonania, ale lokator uzyska zawieszenie eks­
misji, jeżeli wykaże, że pozostaje bez pracy. Dal­
sza zmiana przepisów moratoryjnych polega na 
tym, że projekt daje sądowi możność odroczenia 
eksmisji także ze względu na nieodpowiednią porę 
np. w czasie ciężkiej zimy, gdy z uwagi na położe­
nie gospodarcze lokatora i wynikającą stąd trud­
ność znalezienia schronienia —  eksmisja byłaby 
połączona z niebezpieczeństwem dla jego zdrowia.

Wreszcie projekt uzupełnia ustawę o ochronie 
lokatorów przepisami co do trybu postępowania 
w sprawach, wyłaniających się na tle stosowania 
ochrony.

Projekt przewiduje wejście ustawy w życie z 
dniem jej ogłoszenia. Z wyjątkiem przepisów o 
prolongację obniżki komornego, nie będą je j prze­
pisy o b o w i ą z y w a ł y  na terenie woj. ślą­
skiego.

Import, kawy, herbaty, wina oraz wszelkich 
towarów kolonialnych

M. JAWORNICKI
KRAKÓW S f ;geks2Gł,iwny 445 T  n £ n  
— —  Podgórze Rynek 13 „ 156-22
Na prowincję wysyłamy paczki żywnościowe franco. 
-  -  D L A  K LA S ZT O R Ó W  itp. O PU S T  -  -

Kino „ŚWIT** ul. Straszewskiego 18. Tel. Nr 182-01.
Od czwartku, dnia 25 listopada 1937 roku. Najaktualniejsza wielka sensacja! Angielski Sekret Service poszukuje

groźnego dywersanta na linii H O N G -K O N G -S ZA N G H A J

„Tajem nice żółtego miasta8*
Rewelacyjna terść filmu emocjonuje od pierwszej do ostatnej sceny. W  roli samozwań- I  n  |f ■ f  9  ' A 1 U

czego generała Linga występuje genialny Mongoł I l l A l S s j f l l U
W innych rolach: Griffith Jones —  Adriana Renn. Wojska angielskie. —  Milicja chińska. —  Tłumy żółtych

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. —  W  dni świąteczne od godziny 3 po południu.

Wymowa oficjalnego dokumentu
Świadectwo Badania Nr. 182 wydane przez Pań­

stwowy Instytut Telekomunikacyjny przy Minister­
stwie Poczt i Telegrafów, opatrzone datą 3 listopa­
da 1937 r. Przedmiot badania: Odbiornik f. Telefun- 
ken, typ Fenomen Nr. 4683, a rodzaj badania — zba­
danie poboru mocy.

Dokument ten, autorytatywnie stwierdza, że przy 
napięciu sieci 215 V pobór mocy wynosi 26 watów.

a przy napięciu 117 V. pobór mocy wynosi 24,5 wata. 
Znaczy to, że surhoterodyna Fenomen Mz krajowej 
fabryki Telefunken zużywa ca 25 watów prądu, a 
więc tyle, ile go zużywa mała żarówka, zatym naj­
oszczędniejsza superheterodyna w zużyciu prądu. 
Fenomen Mz amortyzuje się przez samą oszczędność 
na prądzie.
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“Kromka kr
L I S T O P A D .

28. Niedziela. Św. Zdzisława. Wschód słońca 7:17, 
zachód 15:30. Długość dnia 8 godz. 13 min.

 O----
W  30 ROCZNICĘ ŚMIERCI WYSPIAŃSKIEGO

odprawione zostanie staraniem rodziny w niedziele 
28 b. m. o godz. 9.30 w kościele 00. Paulinów na
Skałce nabożeństwo żałobne.

BURZA ŚNIEŻNA Z PIORUNAMI... Porywisty 
zimny wiatr zachodni, który w sobotę koło połud­
nia zamienił sie w wichurę, przerywającą przewo­
dy telefoniczne i zrzucającą anteny z dachów ka­
mienic, napędził nad Kraków zwały ciemnych 
chmur. Nad miastem przeszła gwałtowna burza 
śnieżno-deszczowa, której towarzyszyły niezwykłe 
w tej porze roku zjawiska, grzmoty i błyskawice. 
W pół godziny później świeciło słońce. W  godzinach 
po południowych padał w Krakowie jeszcze dwu­
krotnie śnieg, który szybko stajał.

NOWY LOKAL PROPAGANDOWY ELEKTROW­
NI MIEJSKIEJ. Elektrownia m. otwiera w ponie­
działek 29 b. m. nowo-urządzony lokal propagando­
wy w salach dawnej restauracji „Stary Teatr" przy 
ulicy Jagiellońskiej 3. W  nowym lokalu prowadzo­
na będzie poradnia w sprawach taryfowych i tech­
nicznych, dotyczących grzejnictwa i oświetlenia ele­
ktrycznego, sprzedaż aparatów elektrycznych, oraz 
pracownia dla naprawy uszkodzonych grzejników.

ODRA I SZKARLATYNA W  KRAKOWIE. W  W y­
dziale Zdrowia Publ. Zarządu M. w Krakowie zgło­
szono w uh. tygodniu następujące choroby zakaźne: 
błonica 8, płonica 21, dur brzuszny 3, odra 19, róża 
1, nagminne zapalenie przyusznicy 8, krztusiec 6.

DRUGA OBŁAWA NA TERENIE KAŹMIERZA 
przeprowadzona przez policję wczoraj doprowadziła 
do ujęcia 57 osób.

KRADNĄ JAK KRUKI. Policja krakowska are­
sztowała wczoraj 6 złodziei za różne kradzieże. — 
Wśród aresztowanych znajduje się 21-letni robotnik 
Zb. Berdyst, który skradł na szkodę Krak. Towarzy­
stwa Rybackiego narybek wartości 300 zł. Co Ber­
dyst zamierzał uczynić z tak wielką ilością narybku 
nie wiadomo.

TEATRY I  K INA  KRAKOWSKIE^
TEATR M.: Niedziela 28. XI. popoł. „Walący się 

dom"; wiecz. „Bolesław Śmiały".
TEATR M.: Poniedziałek 29. XI. Uroczysty Wie- 

tóór ku uczczeniu Rocznicy Powstania Listopado­
wego.

TEATR M.: Wtorek 30. XI. „Sprawy rodzinne".
ADRIA: Ślubowanie.
APOLLO: „Eskapada".
BAGATELA: „X 27" (Marlena Dietrich)’, na scenie 

rewia pt.: „Miłość to dobra rzecz".
KINO MUZEUM: w sobotę, niedzielę i poniedziałek 

„Ostatni posterunek" (Cary Grand).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od soboty 27 listopa­

da do czwartku 2 grudnia 1937 r. włącznie „Jej pierw­
sza miłość"— Loretta Young, Robert Taylor; „Łowca 
przygód" — Dick Foran.

Czy obrońcy inż.
odniosą sie do P.

W  sobotę odwiedził inż. Doboszyńskiego w w ię­
zieniu św. Michała adw. dr Pozowski. Więzień 
czuje się dobrze i zajęty jest przygotowywaniem 
do druku dwóch rozpraw ekonomicznych. Zapyta­
ny przez obrońcę w sprawie terminu procesu, inż. 
Doboszyński odpowiedział, że do tej pory nie 
otrzymał od władz sądowych żadnej wiadomości
0 decyzji Sądu Najwyższego w sprawie sądu, 
przed którym zostanie postawiony. Inż. Dobo­
szyński wyraził przy tym przekonanie, że decyzja 
ta zapadnie przed dniem 6 grudnia. Jest on przy­
gotowany na wyjazd z Krakowa i w związku z tym 
prosił rodzinę o zakupienie czarnych butów
1 czarnego kapelusza.

Jak się dowiadujemy obrońcy inż. Doboszyń-

Niezwykłą i w zupełności oryginalną imprezę 
przygotowuje na następną niedzielę Miejski Ko­
mitet Pomocy Zimowej. Staraniem Sekcji propa­
gandowo prasowej odbędzie się 5 grudnia pow­
szechna zbiórka pod hasłem „Św. Mikołaj na po­
moc zimową dla bezrobotnych".

Na ulicach Krakowa pojawi się wspaniały 
orszak kilkudziesięciu „Św. Mikołajów", którzy 
w otoczeniu aniołów i diabłów okrążą barwnym 
korowodem Rynek, kierując się następnie ku Su­
kiennicom, skąd rozpocznie się wielka zbiórka na 
pomoc zimową. W  czasie zbiórki na Rynku Głów­
nym orkiestry i chóry wykonają szereg pieśni 
i utworów muzycznych.

Drugą atrakcją zbiórki w dniu 5 grudnia bę­
dzie występ artystów i artystek Teatru Słowackie-

PROMIEŃ: Port Artura.
STELLA: Władca podwodnego świata (C. Corri- 

gan).
SZTUKA: 7 policzków 7 całusów.
UCIECHA: Kid Galahad (Bette Davis)'.
ŚWIT: „Tajemnica żółtego miasta", (Inkiszynow.)
WANDA: „Gdy kwitną bzy" ( w roi. gł. Jeanette 

Mac Donald, Nelson Eddy).
 oOo *

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
niedzielę po południu interesująca sztuka Marii Mo- 
rozowicz-Szczepkowskiej „Walący się dom", w re­
żyserii W. Nowakowskiego z K. Fabisiakiem w roli 
głównej, oraz T. Burnatowiczem, W. Macherskim, 
M. Bednarską, H. Bielską, W. Niedziałkowską, T. 
Suchecką, S. Turskim i A. Fuzakowskim.

Wieczorem, ku uczczeniu XXX-tej rocznicy 
śmierci Stanisława Wyspiańskiego „Bolesław Śmia­
ły", w opracowaniu scenicznym dyr. K. Frycza. W  
sztuce udział biorą: W. Nowakowski (rola tytułowa), 
T. Suchecka, T. Burnatowicz, W. Woźnik. S. Czaj­
kowski, K. Fabisiak, J. Kopijewska, A. Klońska, T. 
Białkowski, M. Węgrzyn, J. Kaliszewski i in,

Doboszyńskiego
Prezydenta R. P .!
skiego zastanawiali się ostatnio nad krokami, 
które należałoby podjąć w razie opóźnienia ter­
minu procesu. Gdyby władze sądowe nie wyzna­
czyły terminu rozprawy do dnia 20 grudnia, 
obrońcy którzy dopatrywaliby się w tym niedo­
trzymania obowiązujących przepisów, zwróciliby 
się do p. Prezydenta R. P. z prośbą o wyrażenie 
zgody na uprawomocnienie wyroku uniewinnia­
jącego, wydanego przez poprzednią Ławę Przysię­
głych.

Wiadomość o zamiarze obrony zainteresowa­
nia sprawą niż. Doboszyńskiego Głowy państwa 
wywołała w krakowskim świecie prawniczym sen­
sację.

 O----

go, którzy w efektownych kostiumach przyjadą 
na Rynek w barwnym korowodzie na przystrojo­
nych w zieleń platformach zbierając po drodze 
datki na pomoc zimową.

W powszechnej zbiórce 5 grudnia wezmą 
udział przedstawiciele władz i obywatelstwa kra­
kowskiego, różne organizacje społeczne, zawodo­
we, związki b. wojskowych, młodzież akademicka 
i in.

Zgłoszenia organizacji i związków, które za­
mierzają wziąć udział w imprezie przyjmuje co­
dziennie (w  godz. od 9 do 15 i od 17 do 20) Biuro 
Pomocy Zimowej w Magistracie (Sala Dietla na
I. P.).

Asystent Szpitala św. Łazarza
LEKARZ ADAN ZYCHOWICZ

Specjalista chorób skórnych i wen. 
ordynuje od 3 do 5

Kraków, ul. Długa L. 33

Uroczystości w kościele Ks.Ks. Misjonarzy
W  sobotę w uroczystość objawienia Cudowne­

go Medalika Niepokalanego Poczęcia N. Marii 
Panny w kościele Ks. Ks. Misjonarzy na Klepa- 
rzu, odprawione zostały przy licznym udziale 
wiernych Msze św. O godz. 10. Sumę odprawił 
ks. Infułat Kulinowski. W ierni wysłuchali poza 
tym kazania, które wygłosił w czasie Sumy ks. 
prof. dr Madeja.

Św. Nikołaj na pomoc zimowa dla bezrobotnych

Pogrom drobnej własności 
rolnei w Krakowie

W  poszukiwaniu nowych źródeł wpływów dla 
Skarbu Państwa, wymyślono kilka lat temu osła­
wiony „podatek od niezabudowanych parcel w  gmi­
nach miejskich". Podatek ten nie utrzymał się, co 
objawiło się zwyżką cen ziemi w obrębie miast. —  
Zwyżka ceny gruntów miejskich, mocno zaniepo­
koiła spekulantów, handlujących parcelami, a przy­
zwyczajonych poprzednio do wykupywania ziemi 
za bezcen od rolników drobnych i ogrodników, 
przytłoczonych bardzo uciążliwym podatkiem.

A le obawy spekulantów, żerujących na drobnej 
własności rolnej, rychło się rozwiały. Nałożono bo­
wiem nowy podatek na drobną własność rolną 
w miastach: podatek od „nieruchomości grunto­
wej",który jest jeszcze bardziej uciążliwy —  a to 
przede wszystkim dlatego, iż artykuły i ustępy od­
nośnego rozporządzenia —  pozwalają na bardzo 
dowolną ich interpretację, która nieszczęsnych 
płatników skazuje całkowicie na łaskę i niełaskę 
urzędników skarbowych. Choć świeżo wchodzący 
w życie podatek od nieruchomości ustanowiony zo­
stał już niemal przed dwoma laty, dopiero dzi­
siaj rozsyła się nakazy płatnicze —  z tym, że wy­
szczególnione fantastyczne sumy podatku za 2 lata 
wstecz —  mają być wpłacone do kas skarbowych 
w  ciągu 30 dni!

Ta ustawa podatkowa zmusi niejednego szare­
go człowieka do wyzbywania się ostatnich zago­
nów roli, których trzyma się kurczowo dotychczas 
pomimo kryzysu produkcji rolnej. Opornym zaś, 
którzy by nadal w obrębie gmin miejskich chcieli 
uprawiać rolę swoją i w  pocie czoła wydobywać 
z niej środki do wegetowania grozi sroga ustawa 
ciężkimi konsekwencjami w postaci niesłycha­
nych opłat.

Skarb Państwa uwziął się tym razem na naj­
biedniejszych i wygląda to tak, jakby sobie za cel 
pyziął wypędzenie z terenów gmin miejskich

wszystkich małorolnych, ogrodników i warzywni­
ków, a także amatorów ogrodnictwa. Dla zamoż­
niejszych obywateli, gospodarujących na w ię­
kszych kawałkach gruntu —  ustawa jest łaskaw­
sza, gdyż grunty o powierzchni ponad 5.000 m. kw. 
zwalnia zupełnie od tego podatku. Zupełny brak 
sensu gospodarczego tej ustawy przebija się także 
w  tym, że według niej płacić musi ten, rolnik, któ­
ry ma grunt rozmiarów do 5000 m. kw., zaś taki, 
który ma 5001 m. kw. już nie płaci! Dzieje się to 
dziś, gdy na wyścigi głosi się w całej Polsce szum­
ne hasła: „Twórzm y małe warsztaty pracy! —  Bu­
dujmy Polskę gospodarczą!!!" —

Wiemy jak nasz sąsiad zachodni faworyzuje 
gospodarstwa rolne, zwłaszcza małe, leżące w ob­
rębie miast, uważając je za naturalne warsztaty 
produkcji żywności —  tak niezbędne dla uspraw­
nienia aprowizacji ludności miejskiej a stanowiące 
przy tym rezerwoary, które chłoną stale dużą ilość 
wolnych rąk do pracy —  zwłaszcza jeśli chodzi o 
intensywne gospodarstwa warzywnicze i ogrodni­
cze, co w dużym stopniu łagodzi napięcie bezrobo­
cia.

U nas w tym względzie nie ma niestety dotych­
czas zrozumienia —  czego klasycznym dowodem 
omawiana ustawa podatkowa.

Zła interpretacja i złe wykonanie może wypa­
czyć najlepszą ustawę i przynieść nieobliczalne 
szkody, uczynić z niej „monstrum".

Takie „monstrum" groźne stworzyły z omawia­
nej ustawy o podatku od nieruchomości grunto­
wej —  urzędy skarbowe w Krakowie. Z nieznacz­
nych przyczyn zignorowały artykuł 2, a zwłaszcza 
jego  ustęp 5., który mówi, iż  wolne są od tego po­
datku „grunty niezabudowane, których rozporzą- 
dzalność na cele budowlane jest ograniczona usta­
wami, nie pozwalającymi na natychmiastową ich 
zabudowę i spisały wszystkie grunty bez wyjątku, 
liczba ich dochodzi do 37.000 parcel —  gdy w rze­
czywistości tylko niewielki odsetek tych parcel 
podlegał temu podatkowi. Spisywanie gruntów no- 
chłoną w ielkie koszta —  a jedynym je j skutkiem 
zatrucie życia ludziom pracy, roootnikom aroo- 
nym, ogrodnikom i warzywnikom, którzy niesłusz­

nie mają teraz wiele kłopotów łączących się z wy­
kazywaniem urzędom podatkowym ich błędnego i 
niezgodnego z ustawą stanowiska.

Rozpętała się istna powódź odwołań i protestów. 
Setki ludzi najspokojniejszych złorzeczy, traci czas 
i zdrowie. Urzędy skarbowe żądają od stron za­
świadczeń magistrackich o niezdolności parcel do 
zabudowy —  za co bierze Magistrat po 5 zł. 72 gr. 
Tak więc wadliwe wykonanie ustawy przez urzę­
dy skarbowe —  napędza podatkowo dużo pieniędzy 
kasom magistrackim kosztem nieszczęsnego płat­
nika!

Krakowskie urzędy skarbowe przeoczyły także 
artykuł 6 ustawy, który mówi, że podstawę wymia­
ru podatku stanowi czynsz dzierżawny —  zaś dla 
nieruchomości nieoddanych w dzierżawę —  za pod­
stawę wymiaru przyjmuje się wartość czynszową 
ustaloną w wysokości czynszu, jaki by został uzy­
skany w razie ich wynajęcia, a tylko w  wypadkach, 
dla których nie można ustalić podstawy wymiaru 
według czynszu lub wartości czynszowej —  za pod­
stawę wymiaru przyjmuje się 3 proc. wartości 
obiegowej. Wygodniej bowiem było oszacować 
wszystkie grunty w czambuł, niż ustalać wartość 
czynszową na podstawie wiarygodnych źródeł. —  
Dlatego wynajęto człowieka, który oszacowanie 
przeprowadził i stworzył przy tym w iele fanta­
stycznych rewelacyj.

Na tej też podstawie wymiar podatku od nieru­
chomości gruntowej dochodzi nawet do 1000 zł. od 
niecałej morgi ( ! )  Ileżby musiał rolnik, czy ogrod­
nik wygospodarować z ziemi by mógł być w stanie 
zapłacić od swych zagonów tak fantastyczny po­
datek?

Opinia publiczna domaga się słusznie rew izji 
nowej ustawy podatkowej i uznania wartości spo­
łecznej i gospodarczej najmniejszych warsztatów 
produkcji rolnej —  zwłaszcza w Małopolsce, gdzie 
grunty są najbardziej rozdrobnione, oraz uznania 
ich znaczenia w zakresie wyżywienia ludności 
miejskiej, zwłaszcza na wypadek wojny —  jakoteż 
chronienia ich przed zniszczenie.

Wymaga tego interes obronności Państwa i ła­
du społecznego w kraju!



Str. 10 „GŁOS NARODU" z dnia 28 listopada 1937 r.
Nr 327

„Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra­
kowie, ogłosiła w Monitorze Polskim Nr. 272 z dnia 
25 listopada 1937 r. przetarg publiczny na dostawę 
w okresie rocznym:
x terminem otwarcia ofert dnia 15 grudnia 1937 r.

1) ok. 37.000 szt. różnych części kutych, obrobio­
nych do wagonów,

2) 28.000 szt. kółek żelaznych z śrubami do przy­
wiązywania opon wagonowych,
z terminem otwarcia ofert dnia 16 grudnia 1937 r.

3) 57.000 kg odlewów i maźnic stalowych,
■i) 8.500 szt. szafek ocynkowanych do nalepek do 

wagonów towarowych,
5) 4.200 szt. sprężyn stożkowych, zderzakowych, 

7. terminem otwarcia ofert dnia 17 grudnia 1937 r.
6) 12.000 kg acetylenu (gazu dissous),
7) 18.000 kg bieli cynkowej,
8) 20.000 kg bieli szarej,

z terminem otwarcia ofert dnia 20 grudnia 1937 r. 
9> 12.000 kg terpentyny,
10) 3.200 kg łoju topionego,
11) 8.000 kg mydła szarego,

7. terminem otwarcia ofert dnia 21 grudnia 1937 r.
12) 92.000 kg nitów kotłowych, żelaznych,
13) 2.800 kg płyt. uszczelniających asbestowo- gu­

mowych,
14) 1.400 kg sznura asbestowego, kręconego,
1-5) 16.000 kg minii ołowianej,

7. terminem składania ofert dnia 22 grudnia 1937 r.
16) 25.000 kg łańcuchów żelaznych,
17) 41.000 arkuszy papieru nabijanego szkłem 

i szmerglowego,
18) 52.000 szt. poduszek mażniczych,
19) 5.000 szt. uszczelek miedziano-asbestowycli.

R Y T O W N I K
Józef Marczyk
Kraków, św.Tomasza 24 

' Telefon 113-84. 
Pieczęci© gumowe i me­
talowe. Odznaki i nagrody 
sportowe. —  Tablice ema­
liowane i ratowane. Gwoź­
dzie do sztandarów. Mono­

gramy i grawury.

EDWARD PETRYCZRA
KRAKÓW, Grodzka 63
Poleca własnego wyrobu ko­
żuszki damskie, dzicinnn i 
kryte suknem, wykonuje rów­
nież futra męskie i damskie, 
dla Przewielebnego Ducho­

wieństwa ceny zniżone.

Linoleum 
Dywany

Ceraty — Chodniki — Firanki 
Wycieraczki —  Watalina —  

Podszewki —  Koce

Góralik, Rynek 20
Pończochy —  Skarpetki —  
Parasole —  Szelki —  Gumy 
Wstążki —  Frondzie —  Ko­
loratki—  przybory do szycia 

i haftu —  tanio.

H URTO W NIE  ji D E TA - 
j LICZNIE wszelkie gatunki 

wędlin p o l e c a  

znana firma i

Andrzej Różycki
K r a k ó w

Sławkowska 22, Lubicz 1

MIÓD pszczelny deserowo- 
leczniczy czysty bez domie­
szek gwarantowany 3 kl 8*50 
5 ki 13 zł, 10 kl 25 zł, 20 kl 
49*50 zł wraz z naczyniem i 
opłatą pocztową wysyła za 
pobraniem, właściciel najwię­
kszej pasieki w Państwie Eu­
geniusz Biliński i Syn 

w Zbarażu.

JADŁODAJNIĘ — ] 
w  wiarnię, Kraków,

ka-
r • ' ----------  wy­

jeżdżając sprzedam b. tanio. 
O k a z j a  dla pani znającej 
kuchnię. Lalek, Stolarska 6.

ĄTA ŚW. M I K O Ł A J A  
^  piękne kasety od 2*20 
oraz duży wybór p e r f u m ,  
wód kolońslcich poleca naj­
taniej Drogeria Mgr. S u- 
c h e c k a, Kraków, Rynek 

Główny 12.

F . L U B A N S K I
KR A K Ó W ,  UL .  ł W .  AtlHY 2
TEL. 156-60. — ROK ZAŁ. 1881.

Po l eca  RĘKAWICZKI 
w najnowszych modelach 
nappa zamszowe, renife­
rowe peccari, oraz niciane 

i jedwabne. 
Własna pracownia
Prani e  i naprawa  

r ę k a w i c z e k .

Wielki wybór
swetrów i koszul

męskich i damskich, reform 
wełnianych, ciepła bielizna po 
cenach fabrycznych poleca:

C A N A D A
K r a k ó w ,

Plac Szczepański L. 9 
obok Banku Rolnego

Józef Cepura 

U W A G A !
Artykuły gospodarcze, ma­
larskie i kosmetyczne najta­

niej w firmie 
Stanisław Dawidowski 
Skład farb, artykułów gospo­
darczych i kosmetycznych 
Kraków, ś w . Tomasza 20

lan Wilczyński
K raków , Rynek L. 34

Pałac Spiski 
Skład papieru, przybo- 
rów rysunkowych, kan­
celaryjnych oraz ksiąg 

handlowych. 
Dostawy do szkół i biur. 
Skład fabryczny Niemeń­
skiej Fabryki W yrobów  In­

troligatorskich.

Dywany
dla kościołów, fabryczne i 
ręczne, kilimy, chodniki itp. 

poleca wytwórnia

„Kobierzec"
L. Brozdowski, Kraków, 

Szewska 22.

Ma t e r a c e  włósienne,
tapczany, otomany, łóżka 

polowe, story do okien pole­
ca z a k ł a d  t a p i c e r s k i

P iechow ic*
Kraków św Krzyża 12 

telefon 161-41

ZUBOŻAŁY inteligent ku­
pi palto i ubranie śred­

niej wielkości za możliwą ce­
nę. —  Kapała p. Myślenice 

dla M. A.

przy oełnej wydajności i światowym za-') 
sięgu, przez zastosowanie rewelacyjne­
go układu „EKONOM 1ZATOR PRĄDU'. 1 
TELEFUNKEN-FENOMEN M Ji- zużywa 
25 watów prqdu i. j. tyle co mała żarówka.) 
O S Z C Z Ę D N O Ś Ć  N A  P R Ą D Z I E  
W YNOSI O K O ŁO  zł. 3.60 miesięcznie; 
■co stanowi 16% rały-mtósięcznej j,& ten 
odbiornik. .EKONOMIZATOR PfcĄDU' 
(jest zastosowany jedynie w superze Tele*' 
funken-Fenomen M stwarzając x.nie­
go najoszczędniejsza -superheteYodynę 
na rynku; a dzięki wysokim wartościom 
technicznym, wspaniałemu tonowi, niś* 
kieł cenie, wygodnym spłatom, stanowf 
najodpowiedniejszej superheterodynę 
dla wszystkich! SUPER F E N O M E M  
z . E K O N O M I Z A T O R E M  PR Ą D U ',
Cena Zł. 289.- za gotówkę. Na raty; zaliczka 
Zł. 20.—  * 16 rat miesięcznych po ZŁ 20.—

TiLEFUHKEM
\\jo jm m h x \m M  -fy r r m Ł

Demonstracja i sprzedaż na dogodnych warunkach zapiaty wszystkich 
typów telefunken sieciowych i bateryjnych we firmie 

>SYMF0NIA< właść. N. Papiowa, Kraków, Wiślna to - Tel. 174-63

1 1 I 1 T D A 7 B  1 O S Z K L E N I A  WMI  I  I mAR T Y S T Y C Z N E
od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r.

Krakowski Zakład Witrażdw
S. G. ŻELEŃSKI al. Krasińskiego 23.

Telefon 106-16. — P. K. O. 405-506.

Jakość najw yższa . Ceny niskie.

Projekty i oferty gratis. 15 złotych medali.

D Z W O N Y
K O Ś C I E L N E

d o s t a r c z a j  ą

najstarsze polskie katolickie odlewnie

ftałusz
Małopolska

Przemyśl

Podziękowanie.
W 1936 r. odlewnia WPanów wykonała trzy dzwony wagi bez okucia razem 2005 kg w tonach 

F—Gis—Ais dla kościoła parafialnego w Brańsku. Przed otrzymaniem dzwonów wpłaciłem Firmie z ca­
łym zaufaniem 4.600 tytułem zadatku.

Firma wywiązała się z zadania swego b. dobrze. Dzwony posiadają przepiękny głos, są dźwięczne 
i sharmonizowane doskonale. Są okazem w całej naszej okolicy.

Bardzo dziękuję Szanownej Firmie, że nie doznałem zawodu. — Zadowolenie moje jest tym większe, 
ze polski^ nasz pieniądz został w polskich rękach i w kraju, z pominięciem niemieckiej odlewni, która 
przez dłuższy czas starała się o to zamówienie.

Śpieszę więc z serdecznym podziękowaniem tak od siebie, jak również od komitetu i parafian.
Brańsk, dnai 4 stycznai 1937 r. Ks. Czarkowski, dziekan

K A P E L U S Z E
MCSIIE

i dla Przewielebnego
Duchowieństwa

poleca

lan K U R ZY D ŁO
Kraków,św.Jana12

Telefon 175-12

f 7 anlri cywilne*szko1'
V Ł r U | r l\ I  ne, mundurowe 

sprzedaje, wykonuje z wła­
snych lub dostarczonych ma­
teriałów. Odnawia i przerabia 
kapelusze damskie i męskie 
według najświeższych modeli.

W ó zki dziecinne 
Ł ó ż k a  że la zn e

nadeszły do firmy

ST. KUCKI
Kraków, Sławkowska 10

Chrześcijańska
wytwórnia pasów 
brzusznych i prze­

puklinowych
poleca:

swoje wyroby, wykonywane 
na miarę według recepty 

W.P. Lekarzy. Na składzie 
posiadamy artykuły gumowe, 
opatrunkowe oraz pończochy 

gumowe. —  Adres: 
„ M E D I C U M "  

Kraków, pl. Mariacki 3

„JAGIENKA**
Skład cukrów i czekolad
K raków , Szewska 2

p o l e c a
na św. Mikołaja

miłe niespodzianki

B U T Y  łyżwiarskie, nar­
ciarskie od 21 zł, hoke­

jowe, narty, sanki, łyżwy, 
wiatrówki, spodnie k u p u j
tylko: D O M  SPO R TU  P O L ­
SKIEGO, Parafiński, K r a ­

k ó w ,  Basztowa 16. 
Cenniki gratis.

Przedpłata miesięczna w Krakowie bez odniesienia 4.50 zł, z odniesieniem 5 zł. 
Na całym obszarze Państwa Polskiego z przesyłką pocztową 5 zł, za granicą 8 zł.

Konto P. K. O. Nr 415.730
Redakcja nie zamówionych artykułów nie zwraca i nie honoruje, listów nie 
opłaconych nie przyjmuje. Redakcja przyjmuje strony od godziny 11 do 11.30.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . . . . . . . 20 gr
Nadesłane na stronie 6 po dziale g o s p o d a rc zy m .............................. 50 gr
Komunikaty „ „ „ . . . . . .  60 gr
Komunikaty na 1 „ „ „ . . . . . .  70 gr
Drobne za w y r a z .............................. ...... .............................. 10 gr
Układ tabelaryczny o 50% drożej. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

[Wydawca: za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze" Ska z o. o. dr St. Kijak. —  Redaktor odpowiedzialny mgr Konstanty Turowski.
Drukarnia Polska, Fr. Zemanka w Krakowie.


